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^raktat rosyjsko-rvemieeki zawiera tajnę posta­
nowienia wojskowe i polityczne.

Odpowiedź Ni en .i ec na notę 10 m ocarstw  w spra 
wie uidadu w Rapauo. została ogłoszona.

Zastanawiając się wczoraj na tem nileiscu nad 
droga, która Niemcy w odpowiedzi swej obiorą, do- 
w odzilśm y że albo odstąpią od trak ta tu  w  Rapallo 
i tem samem będą współdziałać % głównemi mocar­
stwami w dalszych rokowaniach z Rosją, przyczem 
będą usiłowały uzyskać od Europy m andat „odbu­
dowy Rosji w  myśl koncepcji Lloyd George—Ra- 
thenau albo niewyrzekną się układu z Rosją a w te­
dy będą,zm uszone zrezygnować z udziału w roko- 
wamacłi 10 mocarstw z sowietami.

Nitm cy .w ybiafy  tę Jrug.i drogę tzn.. że uznały 
m otyw y wyhiszczone w r.o.ie podpisanej przez 
przedstwiciei 10 m ocarstw , które „dos. ly do prze­
konania. że delegaci niemieccy przez swoje postępo­
wanie samj zrezygnowali z lego. aby w przyszłości 
bisć udział w  dyskusji nad doprowadzeń'em do sku­
tku ukł-snów między państwami reprezentowanymi 
na konferencji a Rosją sowiecką".

Tenor odpowiedzi niemieckiej jest równie w y­
krętny .i arcyperfidny, jak mowa inauguracyjna kan­
clerza W irtha ,w pata on San Glcrgio i teraz, tak samo 
jak w tedy, „Niemcy przyjechali do Genui z serdccz- 
nem życzeniem wspólnej pracy z wszystkimi naro­
dami (w tymi tedy wspólnym celu zawarli osobny 
układ z sowietami!-.), celem odbudowania (tj. eks­
ploatowania) cierpiącego kontynentu europejskiego, 
na podstawie wzajemnego zaufania (które pierwsi 
zdradzili przygotow ując po cichu układ1 rapallski) i 
zrozumienia tro s k . wszystkich (dodajmy: niemiec-
k,ch) uczestników".

O bek perfidii, jest i ra sanna — co w mow.ie 
W irlha — pewność siebie a  naw et w ręcz kpiny 
b-ati possidentis z zafrasowanej wielce ententy. A 
więc po szczcrem wyznaniu, że ścisłe porozumienie 
z Rosją sowiecką przygotowywane było „od szeregu 
lat" (traktat w B rześdu litWBkim c właściwie w y­
słanie Trozkiego-Bronstajna i I cniua w  zaplombo­
wanym wagonie do Moskwy!), po wyrażeniu nicza- 
dówolcira z niekorzystnych dla Niemiec prepozyci 
programu londyńskiego i po kłainliwesn odparciu 
zurzutu nielojalności — odpowiedź niemiecka prote­
kcjonalnie zachęca 10 mocarstw do uregulowania 
zag:dmcr?ia rosyjskiego. Jeśli m ocarstw a chcą. mogą 
do tego uregulowania włączyć także traktat memie- 
cko-resyjski. Byłoby to Niemcom bardzo przyjemnie, 
ale niepogniewają się zgoła, jeśłi traktat w  Rapallo 
zostanie przy tem uregulowaniu pominięty. Co do 
udzjału Ń em iec w  dalszych konferencjach mocarstw 
w sprawie rosyjskiej, „to delegacja niemiecka uwa­
ża za słuszno aby uczestniczyła W naradach" nie 
„tylko w tedy, gdy jej współpraca okaże się pożąda­
ną". Koniecznie jednak chciałaby delegacja niemiecka 
uczestniczyć w naradach nad «,wszelkemi sprawami 
które odnoszą się uo punktów nieuregulowanych w  
traktacie micmiecko-rosyjskim".

Rozczulające! Odpowiec!4 niemiecka przcłoiona 
w gw arze potocznej, brzmi mniej więcej w  ten spo­
sób: „Zgoj i s ;ę nam niekwapj do współpracy w tej 
waszej komisji rosyjskiej, bośmy się już na własną 
rękę uporali ze sowietami w Rapallo. W y swoją dro­
gą a my swoją. Ale jeślibyście się odważyli rokować 
z Rosją w sprawach, któro nas dotvczn, to  żądamy, 
ab y śce  nas przywołali i zapytali o naszą zgodę".

Słowem, Niemcy mewyrzekając się traktatu w  
Raoailo i rezygnując pytL nącLskiem noty 10 mo-

W arszawa, (Tc]. wk) 22 kwict. Korespondent 
„Rzeczypospolitej" donosi z Genui, że według krą­
żących tani pogłosek v brew  oświadczeniom Rosji i 
Niemiec, traktat rosyjsko-niemiecki zaw iera także 
tajne postanowienia natury  wojskowej oraz polity­
cznej.

Bordeaux. (PAT.) Radio. Jak donosi „Derniere 
H ture". korespondenci niemieccy w  Genu' bynaj­
mniej nie tają że układ rosyjsko-niemiecki m a cba- 
raker mijtprny. Konsekwencją iego może być zaata­
kowanie Francji. Polski ,i Rumunji.

Londyn. (PAT.) Korespondent „Times‘a“ w Genui 
dowiaduje s ę, Iż traktat niemiecko-rosyjski. zawarty

Genewa. (Teł. wł.) 22 kwiet. Francja poleciła: po­
słom w LoiiGynie. Rzymie, T eko , Brukseli, W ar­
szawie. Bukareszcie, Prauze i Belgradzie zainicjo- 
wiać zbiorowy protest przeciw traktatową w  Rapallo, 
jako sprzecznemu z traktatem  'wersalskim.

Londyn. (Teł. wł.) 22 kwict. Omawiając trak ta t 
niemiecko-i osyjski „Daily Telegr." zaznacza, że tra­
k tat ten jest wyzwaniem  skierow&nem przeciw  pre­
mierowi cng'elskiemu.

„Times" p:3ze, że traktat ten jest zasadniczą re­
wizją trukatu wersalskiego

carstw  z współudziału w naradach nad rozwiąza­
niem problematu rosyjskiego, nie znajdują jednak w 
te* rezygnacji powodu do żalu, gniewu czy rozpa­
czy. Czy m a to  oznaczać, że sukces Niemiec, za jaki 
one układ ze sowietami uważają, nie możó być już 
nawet wskutek definitywnego odsunięcia Niemi x  od 
obr*.d ogólnych nap spraw ą rosyjską, osłabiony lub 
zniweczony?

Zdaje się — na szczęście — że tak nie jest, a 
przynajmniej być nie powinno. Już wczoraj zazna­
czyliśmy, że zarówno w  interesie Rosji, jak Francji, 
a  także nowopowstałych Państw narodowych leż>, 
aby Niemcy niewyrzekajac się oiicjainie układu z 
Rosją, nie brały udziału W cłaiszyeh rokowaniach 
10 m ocarstw  z Rosią. W  interesie Rosji dlatego, 
ponieważ wyrzeczenie się przez Niemcy układu ra- 
pall-skjego pozbaw1 loby ją tych "Wszystkich korzyści, 
k tóre im daje ten układ w grze. jaką rozgryw ają z 
Europą, w interesie zaś Franek i innych państw  naro­
dowych, dłutigo .ponieważ rokowania z Rosją bez 
współudziału Niemiec, um ożliwają a raczej ułatwiają 
obalenie a w  każdym razie zmodyfikowanie koncep- 
cji rosyjskiej Lloyd George'a. torsowanej namiętnie 
przez N;emcy. N eobectiość Niemiec w rokowaniach 
a obecność w nich Polski i małej ententy winno — 
zdaniem naszem — doprowadzić do osamotnienia 
Lloyd Gcorge‘a (w tow arzystw ie chyba tylko 
Włoch) a tem samem do opuszczenia przezeń zaj­
mowanego stanowiska w  sp>rawie rosyjskiej.

Ale nie w tem jedynie umożliwieniu zajęcia ta­
ktycznie wygodnego defenzywnego stanowiska w o­
bec programu rosyjskiego Anglji widz my korzyści, 
płynące z usunięcia Niemców od wspólnych roko­
wań.

Naczelną i główną korzyścią odpowiedzi niemie­
ckiej jest bezsprzeczne przej-śóe inicjatywy pozyty­
wnego programu w sprawie rosyjskiej w  rece 10 
mocarstw. Na tym fakcie budujemy w chwili obe­
cnej nadzFjc, pozwalające oczekiwać, że probiernat 
odbudowy Rosji zostanie ostatecznie rozwiązany w 
oparciu o Polskę i mała ententę a me o Niemcy, na 
zasadzie organizacji rodzimej produkcji rosyjskiej 
przy jincimocy sprzymierzonych a nie na zasadz ę im- 
pcrjaliśtycznej ariglo-pruskiej eksploatacji a wice 
w y n ia  czciła zupełnego Rosji przy pomocy między­
narodowej finpnsj ry.

Można śmiało pow:edzieć. że od inicjatywy pro­
gramowej. unij ejętnośd i energą Francji, Polski, i

w Rapallo, zawiera pięć następujących tajnych klauzul: 
1) Niemcy zobowiązują się zwrócić Ukrainę sowieckiej 
w  gotówce lub natuiaijach 960 r.iiljonów fr., zabranych' 
podczas okupacji tńem edcej; 2) Niemcy «wolnią 6UG0 
Niemców rosyjskicli; 3) Niemcy obowiązują się do 
rozw.ązan a organizacyj kontrrewolucyjnych, istnieją­
cych w Niemczech; 4) Niemcy będą się sprzeciwiały 
przewożeniu przez ich terytorium materjałow wojen­
nych, przeznaczony ch dla P o lsk , Rumimf, Estonj' orara 
dla pań ów  sukcesyjnych; 5) Rosja upoważnia zakłady 

| Kruppa do fabrykowania armat i materjałow wojen- 
| nych w znacznej liczbie w hutach żelaznych rosyjskicn,
1 w  okolicach Permu, T ugańska ' Tambowa.

Genua, (AW.) Dn. 22 bm. dek Barthou złoży na 
posicdzcuu konferencji protest przeciw  traktatow i 
sciwiccko-ra’emKCckiemu, z punktu widzema programu 
ustalonego w Cannes. P ro test złożony będzie na 
skutek instrukcji z Paryża.

Paryż. (P A T ) Dele gac' francuscy wysłali wczoraj 
do przewodniczącego konferencji, Facty, pismo, w któ- 
rcm odmawiają prawomocności traktatu Femiecko-roi- 
syjskiego, jako sprzecznego z posłano w entami traktatu 
wersalskiego, a nadto pieszą, by Faęta zwoła{ posie- 
dzen e delegatów 9 mocarstw, poupisanych na protokole 
z 18 kwienra br. i - ^ -

małej ententy/ zniczy dzisiaj, w jakie koryto sprawa 
rosyjska zostanie pchmęra. Odpowiedź niemiecka ab­
solutnie przychyliła szanse na korzyść bloku tych 
państw. Atutu tego zm arnować nie wolno. Przed e- 
wszystkiem Francji rzeczą jest dzisiaj wyjść be>  
zwłocznie ze stanu dc tychczasowcj bierności w  spra­
wie ro i yjsk'cj. usunąć rezerw ę, w której cieniu cho­
wa program swego rzeczoznawcy' Scydoux w  spra­
wie odbudowy Rosji i przejść — wedle hasła oneg- 
daiszego „Matma" — „do czynu"? w sprawie rosyj­
skiej.

Rola Polski, ministra Skirmunta jest w warun­
kach i następstwach, wytworzonych przez odpo­
wiedź n;emiecką, zupełnie wyjątkowo wielka t odpo­
wiedzialna, Rola Poiskj. to rola pobudki, motoru, 
głównego ośrodka witalnego w nowo tworzącym  się 
organizmie 10 mocarstw. Dotychczasowa w ystąpie­
nia p. Skirmunta w Genui każą się spodziewać, iż 
minister nasz z doniosłości swego zadania zdaje so­
bie sprawę. Umiarkowane przemówienie p. Skirmunr 
ta w  wilk Reggio przeciw zerwaniu konferencji z 
powodu nierniedr ej nielojaności tłumaczymy sobie 
nie chęcią men,urażania się Berlinowi ale w łasne 
rozsądnem przewdywanic-m. że odsunięcie Nienrec 
od rokowań ogólnych nad spraw ą rosyjską, oczyści 
atmosfeię i stw orzy płaszczyznę, na której podjęcie 
i przeprowadzenie programu rrancuskiego (z który m 
minister nasz w czasi; swego pobytu w Paryżu ofi­
c ja ln i się zsołidaryzował). zgodnego z interesom 
narodu i państwa polskiego stan:e się realnem. Ma­
my to głębokie przeświadczenie, ze minister Skir- 
tnunt przez nieprowokowanie N emicc. przez rdewy­
powiedzenie (naturalnego — zdawukiby się) żądania, 
aby traktat w Rapallo został unieważniony, pragnął 
przedewszyTstk:em umożliwić zbliżeń e i przeprowa­
dzenie .dyskusji Rosii z 10 mocarstwami.

Najważniejszym postulatem dypkunacii naszej w 
Genui nie jest bowiem, aby przez kwestionowanie 
układu w  Rapallo Rosję od ententy 10 m ocarstw  od­
rzucić. ale właśnie aby przez związanie ścisłe Rosji 
z tą  ententą nu g runce P-rogramu francuskiego, tra­
ktat w  Rapallo uczynić dla niej zbędnym i w ten 
sposób Rosję cd Niemiec trw ale oddzielić.

Dyskusja, jaka Sę onegdaj na subuoniitccie po­
litycznym dla sprawy rosyjskiej w Genui rozpoczę­
ła, winna być cta,.em wstępnym  do realizacji tego 
postu! »tu. Józef Rudnicki,

Protest Francji przeciwko traktatowi w "Rapallo.
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Przegląd polityczny
WĘGRY A KONFERENCJA GENUEŃSKA.

Po pow roce z  Genui pi emier węgierski hr. Be- 
thlen w  w ywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
Węg. Agen. telegraficznej oświadczy! między irnte- 
mi. co następuje: Zadanie delegacji naszej na konfe­
rencji genueńskiej polega głownie na obro-nie intere­
sów narodu węgierskiego wobec opinii europejskiej. 
Stwierdzić muszę. ze potrafiliśmy już zwrócić uwag® 
europejskich mężów stanu na zasadnicze zagadnie­
nia naszej polityki, a zwłaszcza na kw cstje finanso­
wo-ekonomiczne. na sprawę odbudowy naszego k ra ­
ju oraz na losy naszych współrodaków zamieszkują­
cych jako mniejszość narodowa terytorja oderwane 
od Węgier. W ielkie m ocarstw a — zaznaczył pre­
mier — nie okazyw ały w stosunku do W ęgier ani 
niechęci ani też specjalnych sympaji, co przypisać 
nałoży małej sile naszej arrtiji, złemu stanowi finan­
sów oraz wypływającem u z tych przyczyn podrzę­
dnemu sanowisku politycznemu naszego kraju. Wę­
g ry  — mówił premier — poświecić muszą wiele 
pracy, aby zwrócić uwagę Europy na swoją politykę 
finansową i ekonomi izną. Narady osobiste 7daniela 
hr. Betlena są  bodaj, że ważniejcze od wsznhdej for­
my propeganuy. to  tez leży w interesie W ęgier, aby 
konferencja ta  naw et w  raz>e gdyby nie w ydała po­
myślnych rezu luów  nie była ostatnia. (Pat.)

MAŁA ENTENTA W RADZIE NAJWYŻSZEJ-

Praga. (Pa T )  ,,Lidove Noviny“ donoszą z Genui, 
źe mocarstwa wielkiej koaficjl zamierzają zgodzić się 
na dopuszczenie małej ententy do reprezentacji w  Ra­
dzie najyyzszej.

PRZED KONFERENCJA BANKÓW EMISYJNYCH.

(Mitra? (PAT.) 20 kwiej K onrtct finansowy, w a- 
Iufo\iry i dla kursów w ektlow ych w ygotow ał spra­
wozdanie nu plenarne posiedzenie komisji finanso­
wej. Naogół zostały wr.iaski te przynętę przez ko­
m itet rzeczoznawców, powołany przez komisję finan­
sową.

Francuski delegat Picard zaproponował aby pla­
nowana konferencja centralnych banków emisyjnych 
została zorganizowana przez Bank angielski jako 
najsilniejszy bank. Bank ten ma sobie zapewnić 
współpracę Amerfcon Reserve Board. Propozycje 
te  zostaty przyjęte.

Włoski minister skarbu Peano życzył sobie ze 
względu na wielki wpływ, jaki nrajg obecnie zarzą­
dy finansowe na politykę banków emisyjnych, aby 
na konferencję instytucji emisyjnej powołani zostali 
rówiiież przedstawiciele zarządów finansowych 
przynajmniej do narad nad kwcstjami ogólnemi. Co­
fnął on jednak ten wniosek na uwagę angielskiego 
kanclerza, iż wartość konferencji bankowej właśnie 
będzie polegać na tem, że będzie ona niezawisła od 
rządów.

Delegat rosyjski Rakowski zwrócił uwagę na 
ao. ze przywilej emisji banknotów w ykonyw any jest 
w  Rcsjii przez urząd finansowy i że podobne stosun­
ki hknieją także i w  innych państwach. Zażądał 
więc, aby na konferencję banków został powołany 
ze strony Rosji przedstawiciel urzędu finansowego.

Przew odniczący sir Robert Home uwzględnił 
propozycję rosyjską w  ten sposób, iż pozostawiał 
do uznaniu korferencji bankowej, które k iaje  me 
posiadające banków emisyjnych mają być zaproszono 
na konferencje. Propozycja nPtn.ccka co do ochrony 
prz.ed oupływem kapitałów i w  sprawie podwójne­
go opodatkowania została przekazana na porządek 
dzienny posiedzenia plenarnego. Do sprawozdania 
rzeczoznawców co do kursów wekslowych, w1 któ- 
reni wyrażone jest zdame. iż ograniczenie wolnego 
handlu dewizowego jest szkodliwe, poczynili przed­
stawiciele Francji. Grecji i Polski zastrzeżenia.

Przcdstaw ideł Rosji zwróci! uwagę na to, że 
państwo musi sobie zastrzec kontrolę nad walutami 
uzyskanemi z eksportu towarów, aby zaspokoić po­
trzeby ludności. Zadowolono się w końcu tem aby 
to zastrzeżenia zostały włączone do protokołu. — 
Wniosek w sprawie znies:eni.a w szj stkich ograni­
czeń transportowych został pizekazany komisji eko­
nomicznej.

ŻYDOWSKIE RZĄDY W  LITWIE KOWIEŃSKIEJ.

Z powodu odrzucenia wr drugiern czytarfu projektu 
konstytucji, dotychczasowy minister dla spraw żydow­
skich, Solowejczyk, zab'«ra głds w „Juedische Stim- 
me“ i twierdzi nrędzy inu/ym', że L'twa n:e może co­
fnąć tego, do czego zobowązała się w swo m czas.e 
notą, skierowaną do Ligi Narodów. ,w nocie tej, doty­
czącej spraw mniejszość*) narodowych, stw erdzono 
między innymi istniene nfnisterstwa do spraw żydow­
skich, Sdlowiciczyk spojitewa s ę , że przy trzcciem 
czy+an u projektu konstytucji, min sterstwo do spraw 
żydowskich zostań.e utrzymane. (PAT.)

Nota niemięcka i rosyjska- na konferencji
w Gi

Wr. iszawa. (Teł. wł.) 22 {rwie. Korespondent 
„Gaz. WarszA* Smogorzewski telegrafuje z Genui: 

Z trudem żeglujący ofcięt konferencji obdążrny  
został 2 notami: niemiecką i rosyjską.

Nota nienfcepka stara się zwalić odpowiedzial­
ność za traictat w Rapallo na sojuszników — insy- 
nuue mianowicie. że aljanci pertraktowali z bclsze. 
Wikami bez udziału Niem ec. WoLec tego, że intere­
sy  niemieckie mogły w  tych rokowaniach ucierpieć, 
N emcy mus;ały porozumieć się z bolszewikami bez­
pośrednio. W irth zgądza się na odsunięcie Niemiec 
oq dalszego udziału w rokow roiacu z Rosją i kończy 
zapewnoniem. że Niemcy są gotor, c przyczynić się 
nadal do prac konferencji w celu wznowienia pomy­
ślnych stosunków' między W schodem z  Zachodem.

Nota bolszewicka jest odpowiedzią na pytania, 
jakie aijanci przedłożyli polszew Iliom 15 bm.:

i) czy bolszewicy odrzucą wysuniętą przez nich

zasadę kompenzaty dłusrów sojui znjczych i rzeko­
mych odszkodowań. jakich domagają się od aliantów ;

2) czy zgadzają się zmniejszyć długi wojenne 
oraz znacznie ułatwić Rosji płacenie procentów  od 
długów dawnych i przyszłych;

3) odnośnie do w i e r z y t e l n o ś c i  obcych obywa-mll 
i  p r a w  tychże do zwolnienia ich w ł a s n o ś c i  w-tzgięd • 
n ie  do o d s z k o d o w a ń  za ,X )n ie s io n e  straty.

Delegacja bolszewicka zaciągnąwszy opinjj Mo-: 
skw y zgodziła się na dwa pierwsze punkty, co zaś 
do trzeciego, to chce jedynie przyznać obywatelom 
oocym praw o użytkowania ich własności. Wszysuco 
to jednak uzależnia od uznania sowietów „de iure'* 
i udzieleń a  pożyczki

Na tych warunkach deklamacje W irtha o  wierze 
w  sukces konferencji i rzekomo dobra wola i pojed­
naw cze siano wisi, o sowietów są jedynie czczą ga­
daniną.

■ Ameryka nie kwestjonuje traktatu
rc syjsko-n i emi e cki eg o ,

/
Paryż. (PAT,) Jak donosj „Chicaga Tribune" z j H anow er. (PAT.) (Pada.) „Chicaga T rib łśe*  do- 

Waszyngtonu rząd Stanów Zjednoczonych nie będzie tiosi, że P°seł amerykański Ch !d otrzymał zaproszenie 
kwesijono,vat urnowy rosyjsko-niemiecKicj. do wzięcia udziału w obradach komisji dla spraw r o

— i   '  - syjskich.

ifc&espteczefisfwa. nlssalpcltteaa
Paryż, (PAT.) Koła paryskie sa zdanja, że tra- 

kiatt nienuecko-rosyjski wstrząsn ę Europą i sądzą, że 
konieczna jest wspólna konferencja przedsfawicje-Iji 
wielk a] j małej ententy, tudzież Przedstawicieli Pol­
ski, która szczególnie narażoną jest na niepezpieczeń- 
stwo. Rząd francuski ma wiadomości o tem, że nad 
igs*nęą kw ytarza polskiego znajduje się niemiecka 
kawaler ja przebrana w  m undury policji. W  związku z 
przewidywaną Iikwjdncją kontro]; sprzymierzonych na 
G. Śląsku i w  związku z zamierzonem wycofaniem 
wojsk z terytoijnm G. Śląską gen. Ncllet w  rozmowie 
z prezydentem gabinetu Po;ncare‘m stwierdził, że 
Niemcy codzienj. e przesyłają broń na terytorium G. 
Śląska. Wobec powyższego fantu Francja przedłoży 
sprzymierzonym swoją opir.ję w  tej sprawie z w nio-, 
skj-em ponownego zbadania " wytworzonych w osta­
tnim czasie stosunków.

Paryż. (PAT.) Komisja reparacyjna opublikowała 
następującą notę: Komisja rejMracyjna zwróciła swą 
szczególną uwagę na traktat zawa/ity dnia 16 kwietnia 
br przez p. Ratnenau‘a jako przedstawić eia rządu nie­
mieckiego z jednej strony ; komisarza ludowego Czi- 
czerina jako przedstawiciela sowieckiej republiki z 
drugiej strony. W  czasie odbytego dziś posiedzenia 
komisja postanowiła co następuje: Zażąaać od komisji 
ciężarów wojennych nadesłania kopji traktatu w  Ra­
pallo, by  polecić komitetowi prawniczemu zbadanie czy 

j i w  jakim stcipniu traktat w  Rapallo narusza prawa j 
przywileje . komisji reparacyjnej

Genua. (RAT.) Delegacja francuska wysiuSuwała

do przewodniczącego Fscty  pismo protestujące prze­
ciwko treści odpowiedzi niemieckiej na .notę. sprzy­
mierzonych. Delegacja francuska podaje w  wą,-.j>bwr.ść 
prawomocność traktatu, stojącą w  sprzeczności z pesta 
nowicniam; przyjętemi w  Cannes j domaga sję od 
ety  zwołania zebrania przedstawicieli ó-cni mocarstw 
sprzymierzonych, które podpisały rezolucję d, 18 bm.

Berljn. *AW.) Tutejsze kcD pohtyczne sądzą, 
że dalsze trwanie konferencji genueńskiej daje Niem­
com te  korzyść, śe będą one nadal czynnikiem lów- 
norzędnym w Genui, podczas gdy rozbicie Konferen­
cji oddrioby ogół spraw iuemicck’ch w  ręce komisji 
repaTacyjnej i konJcrencji ambasadorów'. Mitno to 
niebezpieczeństwo nic jest jeszcze całkiem usunięte. 
Fi-mcja prowadzi bowiem — zdarrem powwższjch 
kot — kam panię antm iem iecka, rozpowszechnia^b 
wiadomości jakoby Niemcy wysłali wojska do ob­
szarów  Ruhry i zaw aĄ  konwencję wojskową z Ro­
sją. jakolez, że kawałerja pruska przedarła się w 
przebraniu do korytarza gdiisldego — w  celu spro­
wokowania wojny Polską.

Genua. (A \\ .) Kampania prasy niemieckiej prze 
ciw twórcom trakratu w enalsiocgo trv,m bez przer­
w y  i prowadzona jest z  niezmienną zaciętością i 
wypróbowanemu me^odemL Prasa niemiecka wska- 

• żuje na izegomą przepaść między zapatryw anym i L. 
George‘a a Pomcarego. Francjia i jej premier przed­
stawiani są jako jedyni wichrzyciele przeszkadza­
jący pokojowi europejskiemu, a ujmujący się za naj- 
ulubieiiszą sw ą pupilką nnp-Tjalistyczną Polską.

WICEM. STRASSBURGER PRZECIW  NIEAICOAL

Genua, (AW.) Na posiedzeniu podkomisji ekonom, 
rozpatrywano sprawę ograniczeń eksportowych. De­
legat polski wicem. Strassburger zaprotestował prze 
ciw bojkotowi ekonjm cznemu i zakazowi eksportu, 
skierowanemu przeciw poszczególnym państwom czę­
stokroć z powodów politycznych. P. Strassburger wy- 
m:emł iako przykład ograniczenia eksportowe «toso- 
w-me przez Niemcy względem Polski. Niedopuszcza­

nie środków leczniczych, maszyn do wyrobu wago. 
nów i materiałów wybuchowych dla kopalń. Zarzą­
dzenia te nlotylko szkodzą Polsce, lecz także sabotują 
równocześnie odbudowę gospodarczą Europy. Przed­
stawiciel Niem.ee dcl. Schmidt oświadczył, że Niemcy 
zniosą wszelkie ograniczenia eksportowe z  wyjątkiem 
ogr. co do wywozu węgla i niektórych środków.

MAŁA ENTENTA, POLSKA I TRAKTAT W  RAPALLO.

Graz (PAT.) „Cnazeiugca Post" donosi z B pl- 
gtadu: Belgrackie koła polityczne i op-nia publiczna 
2y\yn zajmują się traktatem nietniecko-rosyjskim. Ze 
szczególnym naciskiem podkreślają, że malej entemcie 
liczącej 60 miljonów mieszkańców przypada specjalna 
rola pośredniczącą między Rosłą i Niemcatni, Traktat 
niemiecko-rosyjsk; postawił małą ententę pnted nawą 
wielką, próbą dyolomatyczną. Chyvl°we położenie jest 
tego rodzaju, że mała ententa nie może stanąć ani po 
jednej am po drugiej stronie. Poczuciu spójni słowiań­
skiej i zdrow y pogląd na przyszłość _ jest przestrogą 
dla Czechosłowacji, Jugosławii i P°lsk% aby nie anga­
żowały się przeciwko Rosji, z drugiej zaś strony mała 
ententa ekonomicznie i finansowo związaną jest z pań­
stwami dużej ententy. Skutek tego jest taki, że mała 
ententa musi uprawiać politykę samodz.elnie.

Genua. (Tel. wł.) 22 kwiet. Do komisji ekspertów 
k tórzy mają dać odpowiedź na ostatnią notę sowie­
cką, Polska rozmyślruo nie weszła, ustępując miejsca 
mniej zaangażowanym Czechom.

Genua. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu pod- 
komisj ekonomcznej referent międzynarodowego biu­

ra  pracy mia-I sposobność przedłożyć kcttferepfcft swój 
memoriał podkreślający, że konierencia genueńska po­
winna wysłuctiać także głosu międzynarodowego biu­
ra pracy, reprezentującego 20 nrljonów zorgajn z o r a ­
nych robotników. Odbuaowa Europy jest niemożliwą 
bez wsoółudz ału kół pract; ących. 'Wszyscy robotnicy 
świata zgaazają się z tent, że przyw róceire porządku 
ita całym świecie może być osiągnięte tylko na podsta­
wię zgodnej poi.tyk międzynarodowej. Prezydent pod 
komisji Cołirat w  odpowiedzi zaznaczył, że jest prze­
konany, iż problem konferencji w Genui nie może być 
rozwiążemy bez szczerej współpracy wszystkich pra­
cujących fizycznie i umysłowo.

Genua. (P A T ) Na popołudniowym posiedzeniu 
dla spraw rosyjskich Bartnou oświadczył, iż wobec 
ostaimej noty rosyjskiej zamierza zająć stanowisko 
formalne, wstrzymując się od dyskusji nad tą sprawą, 
jeżeli nie zostanie ustoloue* iż uznanie sowietów będzie 
mogiło nastąpić dopiero po przyjęcm przez sowiety 
warunków ustalonych w Cannes, oraz że każde pań-,; 
stwo zachowuje zupełną swobodę poglądów i d_nala- 
ma w  stosunku do potrzeby uznania sowietów.
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Ust z Poznania. polegała głównie iia pozostawieniu sinego niemiecke- 
go pierwiastku w miastach, jako ośrodkach kultury 
danego okręgu, bo w eś, nawet przy współdziałaniu 
komisji kolor,izacyjnej, zniemczyć się nie dała i polska 
została. Skoro ostatni spis ludność okazał tak wielki 
upadek niemieckiej ludności w naszych gran'cach, — 
skoro opcja ze stycznia r. b. jeszcze bardziej odsetek 
ten zmniejszyła, za-krząmięto się około pracy energie2 
mej; oto marny do zanotowania fakt, że np. ze Śląska 
Niemcy bardzo leniowo się usuwają, i organlżując się 
coraz energiczn cj, zapowiadają walkę zajadłą i ciężką.

Jak dalece antypaństwowe stanów1 sko zajmują 
w tej pracy organizacje, zalegalizowane w Rzeczypo-

spohtej, — czy i jakie stosunki łącz? „DeutscŁtum--
bund“ z BerPńem jako naturalnym ogn sk;em wszel- 
k ch  zw-ąsków niemieckich, — to powitano być nader 
ściśle zbadane i ws^elk e stowarzy szenia, o celach i 
bćirwie zbliżonej do celów i charakteru działalność"' 
naszych wrażych sąsiadów, winny być jakirajskrupu- 
latn cj kontrolowane.

Do tej kategorji należą ru naszych kresach zacho­
dnich przedewszysik- sm organizacje niemieck c, tak 
samo na tle politycznem jak wyznaniowem i gospo- 
darczem twori-W .

Włodzimierz Dworzaczek.

E?SlT£riIS

(Sprawy organizacyj nerrfeckich).
 1)-

Rzecz szczególna, żc ci sann rzecznicy unifikacji, 
którym tak bardzo antypatyczncm było wszelkie eko­
nomiczne zabezp eczenie choć tej jednej dzielnicy od 
zatazy paskarstwa, k tórzy przywdziewali na siebie 
maskę patrjotów, nie mogących śderpieć najmniejsze­
go śladu dawnych g ran e  i niskich, jakoś zupełnie o- 
bojętnie patrzą na bardzo daleko idącą eksterytorjal- 
ność administracji wyznaniowej: protestanckiej w ca- 

* lej b. dzielący prusk ej i katolickiej na Pomorzu i na 
Śląsku.

W  spadku no Niemcach pdzostiła nam -nie znie­
siona dotychczas centralizacja zarządu kościołem ewąn 
g ie lckm  w' Beilime. I podczas, kiedy protestanci inr 
nych dziełu c mają swoje zar ;ądy w Polsce, — lutera­
nie b. dzielnicy pruskiej, pomiędzy którym, jest po­
ważna ilość Polaków, sią pozostawieni na pas.wę agi­
tacji nfemiecariej i wyznanmwo zależą oJ Berlińskiego 
konsystorza.

O sprawie tej p sałem  obszerniej w ..Słowie Pol- 
skiem“ przed kilku miesiącami' — ,,Zwiastun Ewangie- 
Hczny“ przedrukował ten artykuł, ale n kt nie zwró­
cił uwagi na anormalny stan pozostawienia kilkudzie­
sięciu (jeśl tiie więcej!) tysięcy obywateli polskich, za 
nueszkałycłi na pograniczu nt.emtecKim pod wyznanio- 
}vym zarządem niem eckim!

Niebezp.eczeństw» podobnej lekkomyślności (jeśli 
t/e  gra tu roli świadome zupełnie 'ntryga niemiecka, 
działająca przez swoich agentów, rozmieszczonych w  
naszych sferach wpływowych) nie wymaga chyba d«~ 
wedzenia?

N e w  3Tmaga również dowodzenia fakt, że biskup 
Rosentreter, aczkolwiek posiadający swrą  stolicę w 
Cheimnie, a więc w obrębie RzcczTTJOspolitej, pod ża­
dnym pozorem nie może sprawować obowiązków pa* 
stersk ch w  diecezji polskiej!

Jego przeszłość ultra hakatystyczna, urągająca 
wszelkm obowiązkom i charakterowi biskupiemu, — 
jego obecna działalność, jaką pozwolił sobie rozwnąć, 
spostrzegłszy, że pząd nasz nie zwraca ną to zbyt 
wielkiej uwagi, aż nadlo wystarczają do... przemiesi e- 
11 a w  stan spoczynku tego człowieka, sądzącego, że 
stanowisko pasterza djecezji jest placówką polityczną, 
na której wolno kontynuować amykośd ręlną poftykę 
dawnych rEądów zaborczych!

Spraw i biskupa Rosentretera, również jak jj wy 
dzieleń a Sląska  z pod jurysdykcji osławionego haka- 
tysty, kardynała Bertrama z Wrocławia, jest jedną 
z najbardziej palących spraw, jakem i nasza ekspozy. 
tura oficjajna przy Watykanie winna bezwzględnie zar 
jąć s1 ę z całą energją, no i n. e według dotychczaso­
wych recept, tragikom'cznęgo naszego reprezentanta, 
smutnej pamięci p. Kowalskiego!

Zaniechanie, czy też odkładanie uregulowania tych 
spraw, rozzuchwala tylko do nem pzfw ych granic co­
raz bezczelniejszy „Deutschtumsbund“, k tóry  uwił so­
bie główne gniazdo w Łodzi, a obecnie zdobywa co­
raz liczniejsze placówki, twopzy ekspozytury, i mię' 
dzy innemi, działa w kierunku przeszkadzania em gra- 
cl  Niemców. Niebywałe, fenomenalne wpróst zmniej­
szenie się żywiołu niemieckiego w miastach, n e tylko 
wielko,rolskch, ale nawet pomorskich i między niem* 
takich nawet, które za przedrozbiorowej Rzeczypospo 
1 tej były bardziej niemieckiemi, r/ż  polskienr zatrwo 
żyło władze berlińskie w  najwyższym stopniu. Cała 
rachuba Nornice na odzyskanie „czasowo przez Pol­
skę okupowanych odwiecznie niem eckich prowicyj",

Genaa. (PAT.) Wczoraj przed południem zebrali 
się przedstawiciele 5 mocarstw zapraszających oraz pp. 
Branting, Motta, BratŁanu i Skirmuat na pułoficjalne 
zebranie subnomaetu dl» spraw rosyjskich celom zba­
dania odpowie-dzj rosyjskiej. L. Georga (zawiadomił, 
że już poprzedniego dn.a wieczorem Rosjanie wręczyli 
mu notę. która chociaż nie zadawala go w  (zupełności 
będzie jednak mogła służyć za poastawę do dalszych 
rokowań. Nowa nota rosyjska zdaniem L. George'a 
zavriera punkty nadające się do przyjęc a, co do in­
nych trzeba będzie jeszcze Pertraktować, niektóre zaś 
aie mogą być przedmiotem perti akUcji. Następnie 
wyprano kom tet ekspertów złożony z 7 członków, ai 
to: 5 delegatów mocarstw zapraszających, 1 czronka 
małej ententy i iednego przedstawiciela państw neu­
tralnych. Po południu odbyto się oficjalne posiedzenie 
subkom tetu politycznego, w którym tym tuzem wzięli 
udział i Rosjanie, Niemcy natomiast byli nieobecni, 
Przewodn.czący Scha-nccr zawiadomił Rosjan o treści 
obrad przedpołudniowych i po uformował ich, iż nad 
notą rosyjską nie zostanie rozpoczęta dyskusja, do­
póki wybiany przed południem komitet rzeczoznaw­
ców ma przedstawi swego memorjału. Bezpośrednio 
po tem Barthuu oświadczył, że pragnie zaraz na po­
czątku rozpruszyć wszelkie wątpliwości i nic.poi ozu- 
m uia. Zestawił przeto odpowiedź rosyjską z uchwałą 
w  Cannes i zaznaczył, że bezpośrednie i natychmia-

ZSrBjsrda niimistk *
Katowice, ( a  W.) Przewidywano tu powszechnie, 

ze zbrojny wyouch niemiecki nastąpi między 14 a 17 
kwietnia. I w  rzeczywistości w  czasie tym bojówkj 
niemieckie stanęły w ostrym pogotowiu wzdłuż całej 
granicy między polską a niem częścią G. Śląska. 
Szczególn e liczne oddziały niemieckie zauważono 
wzdłuż Odry. Ludność polska niepokojona coraiz czę­
ściej paw tarza:ącymi siQ wypadkami morderstw i 
gwałtów chwyta się samoobrony wobec gróźb Orge- 
schu. W  wielu ws>ch omawiane sa projekty pogoto­
wia zbrojnego w  obawie przed nowymi zamactiaml 
Niemców Ludność polska G. Śląska domaga się in­
terwencji rządu warszawskiego, aby zapobiedz daj- 
i.ym zamachom na swe ży c it ! mienie. Prócz tego 

Polacy żądają, by w siysunku do luuności niemieckiej | 
zastosowano środki odwetowe, Re,presje te mogłyby 
dać gwarancję, że wypadki morderstw i (gwałtów 
nad ludnością polską więcej sję nie powierzą.

Warszewa. (AW.) Według „Kurjera“ na wypadek 
ustąpienia) min Sosnkowskiego, żaden z generałów 
nie przyjmie teki. Wobec tego ministrem spraw woj-

• stowe uznan:e sowietów przez Francję jest niemożli­
we. L- Georg zwrócił uwagę na to, że post-torr&tbno 
na razie nje dotykać kwcstji noty rosyjskiej. Odpo­
wiadając L. George‘owi Barthou oświadczył, żc za­
leży mu na tem, aby sprecyzował stanowisko Francji 
musj .więc przeto już obecnie w jakn-ajenerg cznk-jszy 
sposób wnieść zastrzeżenie przeciwko ostatniemu u- 
stępowj odpowiedzi rosyjskiej, bananie Rosji S0W ecmej 

. uzależniono od ściśle określonych jednakże dcwch- 
1 czas nie wypełnionych warunków, a nadto przyznano 

każdemu państwu prawo swobodnego nzrrmia rządu 
sowietów i to w term nie jaki uzna za stosowny. Po 
Barthou zabrał głos Cziczerin, który w dłużs^.em prze­
mówieniu wyraża ubolewanie. — jak mu s;ę zdaje 
— panują wątpliwości co do lojalności delegatów ro­
syjskich. Odpowiedź wręczona przez delegację rosyj­
ską dowodzi — zdaniem Czicze.rhi-a ze Rc-sja sowie­
cka przyjmuje w całej pełnj uchwały w  Cannes. Mo­
w a Czczerina została przerwana, przez przewodniczą­
cego Schancera, który zakończył dyskusję, wskazu­
jąc, że osądzenie czy nota rosyjska odpowiada uclrwa- 
łom w  Cannes czy nie, jest sprawą rzeczoznawców. 
Następnie zebrała s^ę komisja ekspertów na pierwsze 
P0siedz-en'e i uchwaliła propozycję angielską, że uzna­
nie de iure sowietów wzarnian za uznanie długów 
przedwojennych przez Rosję sowiecką jest wyklu­
czone.

na GJrnytn iląste
Sosnowiec. (AW.) W edług informacji z bardzo po- 

ważnjch źródeł przed paru dniami przybył do Gliwic 
pociąg n :em eclci n«łsd<Jwaliy msiterjaterrp artyleryj- 
skiemi i armatami. Armaty rozmieszczono do oko] cz- 
nych fabrykacn. Te zarządzeń a Niemców są niewą- 
tpkwie w  związku z curaz wyraźniejszym zamiarem 
wywołania zbrojnego ruchu próbkow anej ludności 
poIsKioj na G. Śląsku. Nhemcy pragna wywołać ru- 
chawkę, by módz ją petem stłumić przy pomocy świe­
tnie zorganizowanego Orgeschu. Mmio licznych wypad- 
ków prowokacji ludność polska zachoruje dotąd spo­
kój.

Katowice. (PAT.) Z Genew^y donoszą, że układ 
połsko-n emiecki, dotyczący Górnego Śląska, zostanie 
w p rz jsz łym  tygodniu rozesłany R ad ie  ambasadorów 
oraz Radzie Ligi Narodów.

skowych zostanie osob:stość cywilna. W śród kandy­
datów" wymieniają posła Anusza, prezesa sejm. komi­
su w-ojsk.

W zdrygnął S ę — od zap y t^ /a  powiał ziąb nie­
ubłaganej log ki.

— Nie powinienem rozumować, gdyż umysł mój. 
przez zniszczone gwiazdy Narodzenia pozbawiony 
źródeł en e rg j, jako martwy już i bezużyteczny przy­
rząd, nie odezwae się. nie ostrzeże nawet Wiedy, gdy 
zejdę na ślepy, lub do putepaści wiodący tor. Ufajmy za 
tem rozdrganemu czujnie instynktów , a ten przecież 
wyraźme każe mi iść tam...

Wrzawa rozterek n'c milkła, więc Orczewsk1 wstał 
i, zajadle brzęcząc ostrogami, zaczął się przechadzać, 
a  właściwue begać po brudnein klepisku ziemanki.

Gdy tak chaotycznym ruchem uśmierzał zmagania, 
niespodźame zatrzymał go odblysk popstrzonego pla­
ntami zw erciadła. Aż się przestraszył; 2 mętnej pła­
szczyzny wyjrzała twarz ^czerniała, oczy okrągłe w 
głębok ch cień ach, czoio przerżnięte czarną bruzdą i 
ust spieczonych jama rozchylona.

— Ah, w ęc to ja się męcrę naprawdę!
Nasłuchiwał strwożony, zdawało mu się bogiem ,

że słyszy w sobie przećągłe, gdzieś w’ szczeln c zam­
kniętej katowni tajemnie skamlające cierpień s.

W  nierównem tempie znużeń a, z jękiem bezgło­
śnym teraz dopiero odkrytego bólu, djawdąc się stra­
chem przed jakąś wyczuwaną, groźną (muże nawet 
każdą) kon ccznością, pełen ciszy bezradnego oczeki­
wań a, tej ciszy, która jest siostrą bliźnią krzyku a 
córką przerażeń antycznych człowieka, zawrotute- 
szybko, leciz wciąż (krzywo i n crówno, biegał po prze- 
kątn  znudzonego schronu.

Czerwona 1 nijka .tlących zdarzeń gięł3 się coraz 
niżej.
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(Ciąg aa is ry j1
— Jednakowoż, rzecz nietylko głup'ą. ale i szpetną 

możne pokochać — pomyśhł Orczewsk , w  ożywionej 
wyobraźn szkicując dnieje oleodruku.

Uśmiechnął się jałowo. W  nizinach swego odrę­
twienia znalazł wreszcie bezczeln e wyraźną formułę 
rozgrzeszcnia dla... Dla kogo? Pewpie dla siebie.

— To, co rzekłem, będzie zupełnie ja^ne, gdy się 
weżm e pod uwagę, że litanję plugawych minusów tej 
ść ery ujr jąłem dopiero w chwali otrzeźwienia. To zna­
czy, że w  pewnych w-s runkach można, nawet wolno, 
nie dostrzec oczywistej szpetoty lub ordynarnego 
głupstwa...

Przypomniał mu się rąbek lat chłop:ęcych. a z nim 
naiwny obrazek, zawieszony troskliwie nad lóżeczkem. 
Ukochany: nieudolnie n-aryspwańJ husarze na pokra­
cznych kos ach w rozpętanej szarży na jazdę wroga. 
Mały Orczewski, niewiadomo czem powodowany, czę­
sto oawracał ubogie malowddio i długo się wypatrywał 
w szare zakurzone plecy obrazu. Pamięta chwJc go­
rzkiej tęsknoty i bólu, jak* mu sprawiała pospolita, 
festonami pajęczyn powiewająca tektura. P strzy ł nie­
ruchomo, cierp]iwe czegoć oczekując (przecież przez 
ruchomo, cierpliwie czegoś oczekując (przecież przez

.mpet husarj.; przecież taki obraz nie może mieć bez- 
treściwej odwrotnej strony!).

A gdy cud nie nadcliodz'1. gdy w popielatych paję­
czynach nada! huśtał się drwiący dj-abeł i tępa śnuerć. 
Fel ks tłumił w  sobie przypływ  łez ostatnią poc echą, 
w  której lęgła się filozofja kapitulacji i przez każdego 
człow eka ukryta w -zanadrzu marszruta odwrotu (może 
instynkt praw dy?).

— Przecież dość będzie obraz Przesunąć, stanąć 
przed jego właśćw? stroną, by szał łmsarzy znów 
olśnił uuszę i zgiełkiem marzeń radosnych &alał w y­
obraźnię.

I, rzęczyw'ście, odwracał malowidło, ale znów-, 
miotany tęsknotą za n emużliwem, zaglądał pod tektu­
rę, poszukując czegoś, z czego nie zdawąi sobie do­
kładnie sprawy-, a czego brak zatruwał śwoeżą radość 
z posiadania obrazu.

— Szukałem odwrotnej strony realnego — pomy­
ślał teraz. — A w ęc cóż? Instynkt praw-dy, czy po­
trzask na szczęście? W każdym razie mamy jeszcze 
w zapasie pRn odwrotu..

— Czy moja rzeczywistość... Czy ja sam, mój dzień 
dzisiejszy, nie jest tą właśnie odwrotną stroną, i czy 
gotując ś ę  do ucieczki, nie powracam do porzuconej 
ong’ treść ? Ale co będNe, jeżeli tam, po dmgiej stronie 
obrazu, jr.iast św/ęta i kiyn c mego zdrowia, ujrzę szarą 
tekturę ze zwisającymi stalaktytami pajęczyn? Co 
bęćz e, jeżeli , ę przekonam, że stoję w próżn i że 
powrót do niedosrrzeżonej treści istotnej iuż jest na- 
ZawAZP
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Korzystając z chwilowego pobytu w  rrasucm mie­
ście gen. podp. dr. Krzemicńskicgo, którego znafcjn, 
gdy jeszcze jako członek tutejszej palcstry dzielnie 
bronił ludzi żyjących w  niezgodzie z prokuratoram*, 
uprosiłem go o pewne informacje w sprawie najnow­
szej organizacji sądownictwa wojskowego.

Gen. dr. Krzcmlcński, jakkolwiek — jak zaznaczył 
— w ostatn'ch miesiącach objął w  ministerstwie tnny 
dział spraw prawniczych z wyłączen'em  jurysdykcji, 
jednakowoż w dalszym ciągu żywo interesuje sy  or­
ganizacją, pracując przez trzy "lata we wszystkich 
.sprawach z sgidown'ctwem z\vrąymych.

Owóż orgamzacja sądownictwa. — mówił — jako 
taka, przeszła już w fazę pokojową. Na każdy okręg 
korpusu przypada jeden sąd okręgowy wojskowy 
wraz z prokuraturą okręgową, oraz odpowiednia ilość 
sądów rejonowych.

Wskutek demobilizacji ofcerów-sedziów i bardzo 
nieznacznych etapów w  sądownictwie wojskowem, 
ilość tych oficerów znacznie zeszczuplała, m m o że 
w  sądach wojskowych a zwłaszcza polowych zalega 
bardzo wldc spraw, które muszą być ukończone. To 
też służba sędziego wojskowego wymaff3 obecnie 
wielkiej ofiary i poświęcenia, 3 gdy się uwzględni nie­
znaczne u.posażcTue jego, musi si ę dojść do przekona* 
nia. ż? pozostałe jednostki pracują ideowo ; 01 am ;e.

Wojsitowa polityka krym1 halna przeszła już ró­
wnież na tory pokojowe. Kategoria spraw, na którą 
zwmca się szczególną uwagę, jest obecnie odm'entria 
rd  tej, która w czasie wojny zajmowała czynniki woj 
skowe. Ponadto skutkiem ustania działań wojennych, 
pewne rodzaje przestępstw z tem działa łem  ściśle 
związane jaik tchórzostwo, plądrowanie, kwalif kowa­
na dezercja jtnikły.

Żołnierz lokowany w koszarach stale pod okiem 
swego przełożonego, 11'rga przeszkoleniu i przekształ­
ceniu. wobec czego śc śle obserwowana dyscyplina 
i co za tem idzie, surowe karanie wszelkich ■ prze­
stępstw przeciwko dyscyplinie i porządkowi, vrysuv/a 
st-9 na r e w s z y  plan.

Kary stosowane są krótkie lccb bardzo surowe.
Ze względu na wymiar kary największem prze­

stępstwem wojskowem są kradzieże i sprzeniewierzę 
ma na szkodę skarbu państwa, Przestępstw a te tępi 
srą z całą bezwzględnością a ilość w yroków śmierci 
jest bardzo znaerna. Kryterium wysukuści szkody
10.000 Mk. istnieje jedynie w tcorji.

L’'cząc się z dewaluacją marki p. i wzrostem' war  
tośdi, m>n. spraw wojskowych na skutek inicjatywy 
p0c,tów seimowych wystąpiło z wn osikiem podwyższę 
nia kwot, Które uzasadmaią stosowanie wyjątkowej b- 
st?w y do 500.000 marek i sprawa ta niedługo przyj­
dzie na plenum Sejmu. 1

Sądy wojskowe, urzęoujace na kresach, gdz o 
głopisnki bezpieczeństwa we sa uporządkowane, zwal­
czają z całą bezwzględnością bandytyzm. Dotyczą..' to 
szczególnie sądów w  Biześcht Litewskim, okręgu II. 
armii i; Wilnie, gdzie w ostatnich dniach rozstrzelono 
4 żołnierzy.

Spraw o szpiegostwo jest na ogół bardzo mało. 
Ostatni wypadek mra! miejsce w B rzcścu , gdzie roz­
strzelono 2 żołnierzy za sprzedaż bolszewikom rozka­
zów organizacyjnych.

  A Co słychać z awansami sędziów wojskowych?
—- Oficeiow e K. S. są objęci zarówno z irmyrni 

o? cerami nową listą weryfikacyjną. O ile mnie infor­
mowano, okaże się ona pod kon ec b. m.

P rzy  demobilizacji ubyło sądownictwu wojskowe­
mu wiele wybbnycb jednostek, które ze względu rn  
uhoWązki rodzinne 3 małe uposażenie sędziów woj- 
ę],„w1 ch — przeszły cło banków lub adwokatury i no­
tariatu. Szkoda to  wielka 3 jednak nie było na razie 
na to rady. *.

W arszawa. (PAT.) W  piątek odbyło .sio w mi­
nisterstwie skarbu posiedzenie Rady nnustrów . W  
szerszym  zakresie omawianą by ł.t sprawa modo, ar u 
budżetowego a zwłaszcza niedoboru, kolejowego. 
Pozatem poruszono inyśl założenia bar.ku biletow e­
go wr Polsce. We wszystkich tych sprawach po- 
rozdrrwano referaty, któro przyjdą pod dyskusję na 
ruajblizszcm posiedzeniu rudy 1/isausowc*

— W arszawa. (PAT.) „Monitor Polski" ogłasza 
nominację p. Walerego Romana' wojewodą poleskim 
»a podstawia art. 7 ustawy z 6 kwietnia 1922 o obję­
ciu władzy państwowej nad Zem ią wileńską dla 
objęcia administracji terenu w  art. 1 cytowanej usta­
wy określonego.

_— Wilno, (aW .) Minister spraw  wewn. Kamiński 
oświadczył na zapytanie przedstawicielowi A W., że 
delegat rządu polskiego p. Sottap otrzymał polecenie 
sprawowania zastępczo w ładzy na Wileńszczyźnie 
aż do chwili Przybycia stuł-go delegata p. Romana-

EMsimia w sjraais zwalczania 
liciwj jtyMcisnej,

— o_~

Wczoraj wieczorem odbyła się w Województwie 
druga część konferencji w  sprawie zwalc/ratta lichwy 
żywnościowej, a to z producentami. 1 jakby przeczuli 
bieuacy, że to walka przeciw min poniekąd, zgłosiła 
S‘Q -ch bardzo szczupła 1 czba i to przeważnie nieuite- 
resowani. Jednak konferencja nie pozostała bee rezul­
tatu. Padło wiele zdrowych uwag pod adresem władz, 
jak i rządu, wytknięto wiele błędów i usterek, które 
sprowadź fy zło, w sk a za n o  wiele środków  zaradczych.

Przemawiaji ludzie praktyczni, doświadczeni, więc 
meże głos ich dotrze tam, gdzie należy i ta dwudniowa 
konferencja nie przejdzie bez echa, protokoły z  niej 
skrzętnie notowane przez Województwo nie odejdą do 
registratury.

Przcb‘eg obrad był następujący.
Na w stęp e wczorajszej Konferencji wojewoda Gra­

bowski zdał sprawozdanie z  konferencji konsumentów, 
poczem pierwszy zabrał głos im. Kongregacji kupiec­
kiej r. Sudhof. Mówca podkreśli, że podstawą źyc'a 
ekonomicznego są środki żywności. Do ram tych śro­
dków stosują się inne towary. Urodzaje by ły  dobre, 
środki żywności mogły' być tanie, cóż, kiedy zaczęto 
szafować pozwoleniami na wywóz — życie podrożało 
Kupiecfwo zależne fest od obcej waluty. Tymczasem 
rząd robił bardzo mało w walce z hanaiem walutami. 
Do podrożenia przyczyniła glę także wydajność pracy. 
P  erwszym krokiem nowopowstającego państwa było 
uchwalenie S-god zimie go ania pracy, co jest naszem 
nieszczęściem. Mówca oświadcza się przeciw ustalaniu 
cen bydła i zboża, dopóki kme ceny nie będą ustalone.

R. Maksymowicz widzi rćwn‘!eż ratunek w  zaka­
zie wywozu. .Mówca oświadcza się stanowczo za ozna­
czeniem cen na żywą wagę bydła i cen zboża. W al­
czyć również najeży z  przekupniami, którzy po wsiach 
wykupują środki ż\'wności i We przywożą je do Lwoe 
yva, ale innych miast, gdzie uzyskują wyższe ceny. 
Z tego powodu we Lwow;s  na targach wprost nie wi­
dzi się. producentów, ale. przekupniów. Należałoby rów­
nież kontrolować działalność pośredników. Na droży­
znę wpływają znaczne wysokie procenty, pob'era ne 
przez banki. W ytyczne ceny dla orjentacji są konieczne 
i kupiec uczciwy me bb  się ch.

P. Einstein skrytykow ał rozporządzeni-e ministra 
skarbu który chcąc zapobiedz drożyzn' e, zniżył do na 
6 tygodni. Właśnie oziuiczei-e tego term nu, wprowa­
dziło spekulację. Ludzie, mający pieniądze, sprowadzili 
towary i obecnie przetrzymują je, aż  termin min e. Na­
leżałoby zatem znieść cło od. artykułów spożywczych 
na czas Reogramczony, a wtenczas sama konkurencja 
wpłynęłaby na zniżkę. Mówca oświadcza s $ z* zu­
pełne wolnym handlem. Należałoby wglądnąć w' go­
spodarkę banków, by u<ie pobierały tak kolosalnych pro­
centów.

P Marjen Jaroszyński im Tow. Oospodarccego '1 
Zw‘ązku Ziemian podkreślał, że wszelkie ustawy, krę­
pujące hanael, nie doprowadzają clo zniżk‘1' ale do zw yż­
ki. Mówca Jest przeciwnikiem wszelkich wyjątkowych 
ustaw. Żyjemy w stosunkach anormalnych przewarto­
ściowania jednych toy arów. a niedowartościowan a ud- 
nycn. Nieposzanowanie ustaw jest przyczyną droży­
zny, Istnieje ustawa o lichwie. A jednak P . K P, daje 
kredyt na 7 Prc., a banki biorą 31 prc. ę rzad  n e ściga 
tych banków. Komisja przywozu i wywozu powinna 
zakończyć żywot, bo ora właśnie pcha do szmuguu 
Polityka ceł lhu^j być dostosowań? do uzdrowionych sto 
sunków. Walką z pośrednikami jest konieczna. Mówca 
miał statystykę z 2 województw, lwowskiego i stan‘1- 
sławowsk ego. Otóż cepy jej w tych dwu powiatecn 
wahały' się od 16—48 marek, a sprzedawano ’’e po 48, 
bo to leżało w  interesie pośreddków. Należałoby za­
tem popierać Związki producentów i skjon ć wojsko­
wość, by  zaopatrywała się f  środk' spożywcze 
wprost u Drouucentów.

P Woliński, przełożony korporacji rzeźników. za­
powiedział, że mięso jeszcze podrożeje, jeża# rząd nie 
zwalczy przemytnictwa neiogadzmy. Obecnie prze­
mytnicy n 'e fatygują się do Sosnowca. a.ie przemycają 
przez Karpaty. Na kupno bydła mogą pozw olć sobie 
m Ijoneby, a przeciętny rzeźnik zjanu  test na handla­
rzy. Przemytnicy płacą za wieprza no 500 Mp. za ży­
wą wagę. Mówca prosi wojewodę, by wydał zakaz wy- 
wozu z Województwa lwowskiego. bo zagraża pam 
głód. Mówca jest za wytycznemi cenami, byleby były 
spraw edbwe, ą  nie niższe o 100 prc., mż towar rzeczy- 
w‘-.śde kosztuje.

P . Mokrzycki jest zdania za oznaczeniem cen w y ­
tycznych na bydło. Na targach lwowskich jest 20 kup­
ców a  100 faktorów i dzieją s ę wprost orgie. Póki Re 
wiadomo, ile kosztuje żywa wag?, nię można pociągać 
rzeźników do cdpowiedzalności.

P. Erenkel. delegat Izby handlowo-przemysłowej, 
Jest zdania, że api sąd ani policja cen nie ustali. Walkę 
z drożyzną należałoby podz elić na walkę na krótką 1 
dalszą metę. Przedcwszystkiem, należy zaniknąć gra­
nice, a daje.\ znieść wszelkie pośrednictwo w  handlu 
zbożem przez Syndykaty, Związki: rolnicze i koopera­
tywy, które skupują zboże rządowe Pieniądze i pł?cą 
każdą cenę. Młyny nic posiadają mak', a Syndykaty 
mają całe magazyny. Należy młj nom uiatwić kredyt

-OWO POLSKIE" Nr. 57 z  du ą 25 kWctma 192

na Ćnyort zboża, Młyny pracują obecnie wsiatiUk bra­
ku zboża 1/4 -cpra wnóści. co podraża mąkę. Gdyby 
młynarz pracowaj tak przed wojną, oddunoby go n* 
Kufparków. Należały znieść cło od surowców i od ma­
szyn, konecznych do odbudowy przemysłu przetwa­
rzającego oram fabrykatów nie wyrafijjmyęh w kiaju, 
a potrzebnych dc innej fabiykacji. Mówca oświadcz?' 
się przeciwko ustalaniu cen. bo to n e prowadzi do celu.

Po zreasumowaniu wyników dyskusji, wojewoda o 
god? 8-mej zamknął cbra<iv. dziękując obecnym 
udział.

Se n io r n^ziom riy-
—o—

Pi zed tólku dfuair (Nr 84) opisaliśmy szczegó 
łowo, iak to tylncmj wrotami Ukraińcy wkradli się do 
Stauropgji. Pa-uowan a ich skończyło się w ‘ óstainicm 
dniach m. lutego br. przea rozwiązanie dotychczaso­
wego zarządu i w prowadzenie komisarza rządowego 
M an o w d e W ojewództwo, lwuwskie reski .iTJtem * 16, 
lutego br. L. 809n ex .1921 wydanym na imię Dyrekto­
ra połcii lw owskiej, uniewainało wpisy członków Stan 
rop g fj dokona-e po dniu 1 sierpnia 1914 (t. zw cuop- 
ków policyjnych), zarazem unieważniło wybór zarzą­
du (senioratu), przeprowadzony przez członków no- 
wowpisanych.

Zarządzenie chyba całkiem zrozumiałe I uważanie 
siebie oraz towarzys-.y nadal za legamych członkó'?’ 
Instytutu nie licuje ze stanowiskiem, in k ę  utsnięty 
senior Dr. i'e;!ak zajmuje w palestrze. Co piaw da, D\. 
i edak poaobii c jak jego protektor ks. Szeptycki me 
uznaje władz polskich nń teren 3 gahcyjskim, ale pra­
wo międzynarodowe nawet okupantom przyznaje pra­
wo wykonywania administracji publicznej i temu ża­
dna Genua nic zaradzi,

Mano to Dr. hedak uważa się nadal za seniora 
Siauropfgji i dając temu wyraz zaprosił członków In­
stytutu (nota bene tych policyjnych) na doroetme na­
bożeństwo ofcialne. jakie w  myśl statutu odbywa się 
w cerkwi wołoskiej w  niedz clę przewoan ą  po Wiei- 
kiejnccy („Tomypa nedila“) na intencje tegc bractwa.

C ekcwt śmy, kto sranie daiś na ten apel w cerkwi 
I zechce udaw ać członka Instytutu, bu pa podobne za­
proszenie do wzięcia udziału w uroczystości „przenie­
sienia płaszczynyc'“ w  Wielki Piątek jawił się oprócz 
zapraszającego ,,seniora“ tylko hofrat Bar wińsk', któ­
ry  widocznie uważa się także za niezłomnego członka 
Staurupgjt. (==).

SaEBzpieszeitiŁ przed psfearsSiE 
SanffleBr ziemia.

Zdarzają się wypadki, że chDPf oolacy, którzy 
kupują tanio ziemie, sprzedają ją wkrorce drożej, nie 
r?tz rusinom; należy bezwzględnie zapobiegać, by to 
nię Przybrało szerszych rozmiarów. Poza Olszauikiem 
w pow. samberskim, gdzie polscy chhypj wy^prz-e- 
dali się zupełnie w  ręce ruskie, nastąpiło sprzedawa­
nie polskiej zienń (kupionej niedawno od ziemian poR 
skich przez chłopów Polaków) w ręce> ruskie w  Bu- 
coyyie ad' Przemyśl, w  Bortkowie 1. Stadni ad Zło­
czów- itd., a to samo dzieje się nieraz po miastach, 
gdzie znów podstawień, pośrednicy natychmiast od­
sprzedają nieraz w 1 ęc? obce kupioną kamienicę, z 
wielkim zyskiem, Nacurainje ci. kiórzy sprzedRą swe 
nieruchomości wyłącznie Polakom i ponoszą prżytem 
często ofiary, muszą mieć pewność, że ich własno,ść 
nie pójdzie na dalszy handel w  ręce obce.

Związek Orgąnjaacyj Narodowych r«.dzj wobec 
tego umieszczać w kontraktach następujące zaotrzg- 
źenie; „Kupujący zobowiązuję się nic sprzedawrać na­
bytej mmejsizą umową nieruchomości w  c ągu lat (tu 
wstawić liczbę odpowiednią clo umowy, Jo wysoko­
ści 25 lat, ale eon aj mniej lat 10), od daty' podRsamia 
niniejszego kontraktu ani też nie oddawać jej w  poeta 
danie trzeciej osoby' w ciągu lat... Celem zabezpieczę 
nia tego zakazu, nadaję kupujący sprzedawcy prawo 
odkupu po cenie nabycia nieruchomości, będącoj 
przedmiotom niniejszej umowy, (paragraf 106S kod. 
cyrw.), które przysługiwać będzie sprzedawcy, gdyby 
nabywca chciał w  ciągu... lat od daty... kontraktu 
sprzedać tę nieruchomość, lub oddać ją w  pogada­
nie trzeciej osobie. Zairazcm zezwala nabywca, by  na 
ka.rco B. wykazu hipotecznego nieruchomości, będą­
cej przećm.otcm tego kontraktu, wpisano na rzecz  
sprzedawcy brawo odkupienia tej ®eruah*s?abśoi w 
myśl inaragrafu lCb5 kod. cyw„ przysługuiącego sp^zc 
dawcy na wypadek gdyby nabywca w ciągu._ lat 
o d 'd a ty  ninieiszcgO' kontraktu kupna- sprzedaży chciał 
przystąpić do sprzedaży tej nieruchomości, lub oadM 
'ją w  pogadanie trzeciej osobie.

Ci, którzy przybywają z innych powiatów na 
kupno ziemi, muszą się wykazać potwierdzeniem pa­
rafii rzym.-kat., że w swe] wsj nię sprzędtli nierucno 
mości w  obce ręce.

Związek, OrganRacyj Narodowych wzywa zaró­
wno PT. wRśc cieli dóbr jak banki i spółki parcela- 

cyjne do przestrzegania tych norm, zabezpieczają­
cych przed pozbywaniem się ziemi w obce ręce. 
Związek Gk Organizacyj Nąrodowych wsch. Mh~ 
łopolr/ki, Lwów, Łyczakowska 9. Dr. Marceli Pró­
szyński, wiceprezeis, parm jerz Brońcc-yk. sekrestarz.



Nauka i  ssiuka,
* Różo Czer-ós!(^ncyma£i,nva. We mgle ! sfoóca. 

( Na raz1'  więcej w e mgle. m'ź' w sM cu , Pani Róża 
Czekańska-fieymanowa w ysypu je  w  swej książce za- 
<wefi0na, raczej drażniąc i zac ekawiając. chwilami, 
n»ż przejawiając stale oarębjp, nową twarz poetycką.

Mim o to zb ó r jej. wierszy jest zapowiedzią bardzo 
■sympatyczny. Przedewszystkiem jesJ krew w  tych 
wierszach i jest w nich zdrowy, naturalny oddech. 
N?p z misternych robótek kobiecych, do jakich nas 
niestety oodobn® tomiki poetyckie przyzwyczaiły.
P rzeć wnie Czekańi^eeTLyrnanowa odczuwa bezpfiw 
średnio 1 Klnie, choć niezawsze umie dość bezpośre­
dni i silny wyraz p s a r s j l  znaleźć na  te odczucia. — 
Szczególnie na uwagę zasługuje w książce doszuldwa 
nie się związku z  zemią, wspólne tej pisarce % całym 
obozem „Ponowy" której jest jak wiadomo redakcyj­
ną sterpiczBą. To wszystko, co w yprane teoretycznie 
r.a sztandarze Ponowczyków, tu  jest przykładowo jak 
gdyby zilustrowane. Takie zwłaszcza wiersze, jak 
„Odwiedziny*', „Jak się wichcr  ożenił z w<charą", 
„W  Siońcu", „Kąpiel" i „Gdybym wicdz.aja" mają na 
sob e s'Iny oucisk plemienncści i są bardzo pożądanym 
nabytkiem w naszej niby, ale jakże mało naprawdę na­
szej najnowszej poezje

Słabą stroną zbiorku jest tu  i ówdzie pewna 
płytkość wiersza, łącząca &ię z zewnętrznem za gład- 
kiem ośl‘zga&iem formy. Obie te rzeczy n 'e są, broń 
Boża, charakterystyczne dl? autorki, wypływają mo» 
jem zdaniem raczej z  medość starannego przebrako- 
wania materjału, który miał wejść do tomu. Pan' Czt> 
kaiiska-Heymanowa jest, zdaje mi się, na drodze do 
siebie samej, do własnego rodzaju poety ckiego i poe­
tyckiego w yrazu. Na raz e iednaz tej istotności, która 
decyduje o poecie, nie odsłania, czasem zbliża się. do 
n:ej tylko i muska ją, owszem, bardzo piękn'e i inte­
resująco. Takimi prostymi tonam! duszy, którymi prze 
mawia w  Czekan sk ej-Heymanowej w «sny człowiek 
i to c z ło n ek  nowoczesny, są wiersze „Kochali się", 
i „W tram waju''.

Kończą książkę ozdobne przekłady z Ver!am©a, 
Su ly Pruanommea, van Lei berghca i Samarna. 7 tego 
ostatniego najpiękniejsze. sm.

* jaze rs lti Edmund. Ojczyzn^. Powieść dla mło­
dzieży z ilustracjami A. Grottgera. W yaanie drugie. 
1021, str. 330. W  d-ugiem wydań u  pojawiająca się opo­
wieść p. Jezierskiego (pierwsze wyszło w r. 1916), 
osnuta jest na  de dziejów p o w sta ła  styczniowego. 
Kreśli w n'ej autor dzieje polskiej rodziny Ośdenów , 
poświęcającej mienie ż y d e  dla ojczyzny, a powieść 
jego to jakby ilustracja obrazów groiigerowskich. 
Przed oczyma młodych czytelników roztacza autor 
najważniejsze momenty powstania, wprowadza p rry­
tem  postaci rzeczywiste, jak PodlewsKiego, C Czechow­
skiego. I tuigiewic^-a. Rzecz napisana zajmująco, zasłu­
guje na polecenie.

W  końcu zaznaczamy, ż© Platona „Faidros" w  
przekładzie W ładysł- Witwickiego pojawi} się świeżo 
w  nowem, drugiera wydaniu. w . h.

Nowela.

(Ciąg dalszy).
Podeszła znowu do nich chcąc zacząć na nowo. 

Ilarnngton śledził Ją, jakby szukając słabych jej stron, 
w ten sam sposób jak kę  ogląda korne. Ba ja p  e nte 
wywołało widać rozczarowania, albowiem zapytał z na 
głem zainteresowaniem: „Ile tein twój dziadowski
stryjaszek wziął za ciebie?"

„Jedną fuzję, jedną K o łd rę , 20 flaszek „hoocli . A 
fuzja się złamała".

Te ostatnie słowa wyrzekł© pog?rdbw>, jakby 
z niesmakiem, jak nisko oceniono jej dzewczecośc.

Mówja rłynną angielszczyzną, z pewnem wła­
ściwościami wymowy swego męża, ale można było 
wyczuć -ikcent tidjanki, tradycyjne „groomg" po gar 
dłowych spółgłoskach. Nawet i tem zajęl sie jej in­
struktorzy i to z niemałym skutkiem.

W  czasie najbhższej pauzy Prigice odkrył nowe 
,i®Ie •

„Słucliaj, Ktd," rzekł. „my wszyscy głupcy, wszy 
scy. Przecie ona w  tych chodakach uczyć s ę  nie mo­
że. Ubrać te nóżki w pantofelki i w tedy dojt ero na tę 
„woskowaną" posadzkę".

Magdalena podniosła nogę i patrzyła pytaiąco na 
swe niekształtne chodaki. Poprzedn ej zimy tak w C r  
cle City jnlc i w Forty-Mde, tańczyła niejednego \ v o  
czofa w podobnem obuwiu i n c  to jakoś nie szkutM* 
ło, Lecz teraz — zresztą dobrze, jeżeli coś w  tern było 
niestosownego, to było rzeczą Malemute K ija wie­
dzieć. co.

Lecz Malemute Kid dobrze to w 'edz'ał a miał do­
bre oko 0 znał się na miarach; tak  tedy nałożył czap­
kę j mitenki i zeszedł z pagórka na dolinę złożyć V.- 
zy tę  ^ajii Fppingwell Jel niąż. Clove Eppmgwcll, był

„Wieczór fildrecki,"
—-o— . 1

Setną rocznicę ruchu filarecMego (ściślej turaza- 
n'a się pierwszegc tomu poezji Mickiewicza) uczcio 
niedawno lwowskie środowisko akademickie uroczy­
stym „Wieczorem F Jareckim", urządzonym staraniem 
„FJaretów". Niezwykła podniosły nastrój, jaKt pano­
wał w przepełnionej sali „Gzytejrtl Akademicki ej" był 
najlepszym wyrazem zrozumienia i wyczucia tego, jak 
drogą sercu polskiemu chw ję czcnoao.

W.eczór rozpoc.ął przemówieniem J. M rektor 
J. Kasprowicz, wskazując, na nieśmiertelność haseł fi- 
lareckicli —- będących przy  całej ich ogóinoiudzkiej, 
uniwersalnej tendcnej najwyższym i najpewniejszym 
wykwitem twórczego ducha polskiego — 1 w yrażając 
radość, że nasła te  stają się znowu programem 1 eal- 
nym d7'siej.°zego pokolenia młodzieży.

Dalszą część P 'Ogramu wypełń1 ły . prelekcja prof, 
W. Bruchnalskiego, odczyt koi, M Lewickiej p. t  
r  Ideolog..! Filaretów", deKhwiacje pieśni fila reckich, 
wygłoszone przez k o I .  Fryl nżankę jjj kol. Le..ęock;ego 
* dobrze wykonane produkcje „Lwów. Cnóru Akade­
mickiego".

* % •

Z referatu p. M. Lewickiej, wygłoszonego na Wie 
czorze filareckim:

Rdzeń .tdeoiogji Filomatów i Filaretów stanowiła 
dążność do ogarnięcia jak na szerszych9d’2'ieazin życia, 
która wyrastała z potrzeby stworzenia typu człowie­
ka jak najpełniejszego 1; urzeczyw  sinienia go w  sobie. 
Funkiem w y jśd a  owego uniwersalizmu światopoglądu 
był moment racjonalistyczny; aążnosć do ogarnięcia 
pow szechr.ośći życłł drogą wiedzy.

Strona ideowa, która z biegiem czasu stała  si<5 o* 
gmskiem skupiajacem zbytnia rozlewnośc początko- 
wych zamerzan, zastała sprowadzona w jedn ię wiel­
kiej idei nioralno-rekgiinej przez Ado ma Mickiewicza.

W  praktyce rozw  ązane problemu uniwersalizmu 
opartego o rzetelną oświatę rozw ązak Filomaci i Fila­
reci w ren sposób, że gromadząc jeanestki pracujące 
w różnych specjalnych kierunkach zainteresowań nau­
kowych. chcieli hm dostarczyć możl wości udzielania 
swej wiedzy innym i przyjmowania od nich -nawzajem 
dorobku ich pracy.

Dążeń e go doskonałość. do rozwinięcia Jak najpeł­
niejszego wszys kich w iadz duszy ludzkiej i wprowa­
dzenie ich w harmonię z osiem , praca nad oświece­
niem scbie i drugich, stw orzyć mogą jedynie człowie­
ka szczęśliwego.

N a s .życic prowadziło do uznania pokrewieństwa 
ideologji n a s z e j i ideolog.?' Filaretów i Filomatów.

Wzrośliśmy w epoco dziejowej, którą znamionuje 
rozbicie na wszystkich poiacn kultury duchowej, za­
tracenie w tclkch idei i lekceważenie dła nich.

2  drugiej strony wykształcenie współc-esn© po­
krywając się miewa} z wytoształceaiem zawodowem, za 
rayka człowieka w  ramach pewnej specjalności, skuń 
kiem czego jest zatracanie się kontaktu z  całością kul­
tury.

P od jęcie  p rze*  n a s  św iad om ie  c e ló w  i tradycji 
związku fiiareckiego, c z e g o  zew p ęti zn vm  w y ra zem  jest

„SŁOWO POLSKU* Nr S7 z dr ą  Aykwietnia 1922.

wybitną fgurą w gmmie, jako jeden z wysokich urzę” 
ditików rządowych. I<id widział jej smukłą, ruaią nóżkę 
pewnego wieczora na balu u gubernatora. A gay je­
szcze dowieaział s ę, ze jest rówrfe uczynn- jak pię­
kną, nie było to wielką fatygą prosić ją o P^wuą dro­
bną grzeczność.

Gdy wrócił od niej, Magdalena wyszła na chwuę 
do drugi ego pokoju. Kiedy- ukazała się zho w j . Prince 
strucnlał:

„Na Boga" jęknął. „Ktoby to by | myślał, To ma­
ła czarodziejka. Przecież moja siostra",

„Jest dziewczyną angielską", przerwał K d  — „o 
angielskiej nóżce. Ta zaś dz ewczyna jest córą rasy, 
obdarzonej arobną stopą. Chodak w Jaśnie czyn-.ły jej 
stopy znacznie większemi, podczas gdy ona me szpe­
ciła ich, bieganiem z zaprzęgami ps'mi w dzieciństwie".

Lecz to wyjaśnienie bynajmniej nie umn1 ciszyło 
admiracji Prince‘a. Jego instynkt handlowy był dotknfę 
ty, a gdy spoglądaj na te nóżk z wyszukaniem odzia­
ne i smukłe w  kostkach, brzmiało mu w uszach owo; 
„za jedną fuzję, jedną Kołdrę, dwadzieścia flaszek 
hooch".

® gda!erta była żoną „króla", złotego króla, któ­
rego złote skarby mogły natychmiast zakupić kopę 
modnych fraszek; lecz, w całem jej dotychezas°wem 
życiu noga jej nie znała innego ohuWa. jak z czerwo- 
no wyprawnej skóry łosiowej. Toteż zrazu z szacun­
kiem spoglądała na fcienke jedwabtie pantofcFd; lecz 
rychło spostrzegła podziy/ malujący s ę  w oczach 
mężczyzn. Tw arz jej płonęła dumą. Na jedną chwilę 
była upojona swym  kobiecym nowabem; potem zaś 
zc wzrastającą pogarda szepnęł-: „A fuzja się zła­
mała".

Tymczasem tresura postępowała. Malemute KM 
codzień wyprowadź a ł dziewczę na długie przechadzh , 
poświęcone poprawieniu jej postawy i skróceń u zbyt 
wielkiego kroku. Mało było kobiet podobnych d o n  ej, 
albowiem C d Galbrauh i reszta dawnych towaizyszy 
podobni byli do dziec. zagubionych wśród wfHaej 
liczby obcycL którzy napłynęli do kraju Ponadto.

5

przyjęć e rch nazuyr dla naszej cprarrizacl — płynęło 
z głębokiego przeświadczeni, że czynimy tylko za­
dość poczuciu dągłości dziejowej, która n e  polega na 
martwem odkeraniu p rzeb ranej puścizny dziejowej, 
ale na świadomość', że odnalazłszy w sobie całą prze­
szłość, jako swoją, ją aamorzumio kontynuuje l w y ­
pełnia w czynie.

Politęchriika w Gd3ńsKu.
Na PoFtcchnice w Gdańsku rozpoczyna się dnia 

26- go kwi-tnia br. Semestr Lefnh Zap sy na semestr 
ten trwają od 1-go kwietnia do 30'go kwietnia. Ustrój 
Pobtechn ki pozwala rozpoczynać studja. zarówno od 
zimowego jak i od letniego semestru bez straty żadne 
go semestru. Gdańste. Politechnika posiada 6 wydzia­
łów. i .  Arca tektura. 2. Inżynierja Budowlana (lądo­
wa I wodna). 3. Budo*va Maszyn i Elektrotechnika. 
4. Budowa Okrętów i ich Maszyn. 5. Chemja, 6. W y­
dział Ogólny (skrót nauk un wersyteck eh: matema­
tyka, median ka, fizyka, ekouomja, prawo, języki, hi- 
stoua), Poldechnika w  Gdańsku, wybudowana w 1904 
roku, uchodziła w Niemczech zą jedną z najlepszych 
dzięki bardzo dobremu zespołowi s{  profesorskich, 
doskonałym urządzeniom tecnnicznym oraz najnowsze 
go typu laboratoriom i gabinetom. Wielki nacisk po­
łożony j&st na stronę praktyczną wykształcenia, na 
wyrobienie wykwalifikowanego praktyczne fachowca- 
Studia w Politechnice studenci uzupełniają na prak­
tykach w rnejscowycb fabrykach i wielkich dokach, 
postawionych na najbardziej nowoczesnej siopie.

W  układach polsko-gdańsk’ch przyznano studen­
tom Polanom <e same prawa, co Gdańszczanom; tym 
sposohern mają Polacy meżność w Pohtechmce Gdań­
skiej poznawać niesłychane wysoko postawioną tech­
nikę niemiecką.

Usunięta oa gwaru wielkomiejsk ego, położone 
wśród mnóstwa zielem i ogrodów we Wrzeszczu (Lang 
fuhr) nowoczesna, oddalona o 2 km. od miasta dzieło ca 
wtll gdańskich — pozwąla odbywać studja w zupełnej 
ciszy i spekoju.

Dostateczna ilość tan ch mieszkań kawalerskich, 
piękna i zaroś,-a naturą nadmorskiej okolicy, oraz go- 
any naśledcwanM a wszystko udowadniający porządek 
mcm ecki, stwarzają wprost idealne warunki dla nauki.

Koszta utrzymania są obecnie zneczme niższe niż 
w Warszawie czy Lwowie, a i na przyszłość, dzięki 
stabilizacji marki polskiej [ znesieniu granicy celnej 
polsko gdańskiej nie mogą być n gdy większe niż w 
kraju.

Utworzona w .tjun roku „Bratnia Pomoc" studen­
tów Polaków Politechniki Gdańskiej, posiada własny 
Dom Akadem cki, gdzie za  opłatą 100 marek niemiec­
kich miesięcznie można otrzymać mieszkanie z opałem, 
światłem i ranna. kawą.

N ezamożnym studentom „Bratnia Pomoc" u o zie­
la stypendiów'.

Wszelkich bliższych informacji co do •'warunków 
studjów w  Gdańsku zasięgnąć można pod adjesem. 
Danzig-Langiuhr, Tcchniscnc Hochschule, Yerbmdung 
der Polnscueo Stude-ntenschaft — .Bratnia Pomoc".
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mróz północny ostro kąsa, toteż delikatne kobety  z 
DOłndrJa, aby u J iro ń ć  pohc/.ki od jego ostrych pie­
szczot, chętnie nosiły zasłony z Płótna grubego. — 
Z twarzą tak os lenię ta [ otulone w  wiewiórcze skóry, 
„parkas *. nawet matka i córka, gdyby ną drodze s  o 
spotkały, nie b y ły b y  się poznały wzajemnie.

Tymczasem nauka postępowała szybko. Z po­
czątku szła wolno, lecz później okazało się znaczne 
przyspieszenie. Zaczęło się zaś od chw 11, gdy Magda­
lena spróbowała białych jedwabnych pantofelków a 
czyniąc to, odnalazła siebie. — Duma 3ej °jca — re­
negata, daleka od jakiego# naturalnego szacunku dla 
samego siebe, narodziła stę na nowo. a ż  dotąd po* 
czytyw ał3 sitbie za kobielę obcego chowu, niższego 
rzędu, sprzedaną przez łaskę swego pana. Jej wydswał 
się mąż bogiem, który wzniósł ją do swego boskego 
poziomu, bez żadnej istotnej z jej strony zasługi. Lec» 
cna nigdy nie zapomt ała, naw et gdy mały Cal s ę 
narodził, że nie była % pośród jego ziomków. A jeżeli 
on był bogiem, to kob ety z jego rasy były bugnianr. 
Mogłaby przeciwstawić im siebie, lecz nigdy nie czy- 
n D porównań. Tą poufałość mogła wytworzyć oogar- 
dę: jednak, jakkolwiek rzec? się miała, osta-ccznie do­
szła ao tego, że nauczyła jłę rozum':eć tych białych 
mężczyzn i cenić 'ch. Prawda, jej umysł był zhyt c e- 
tnny, by  wdawać się w analizę, lecz posiadała kobie­
cą jasność widzerfa w  tych rzeczach. Tego w.cczora 
(z pantofelkami) oceniła śmiały, otwa rty  podziw 
swych trzech przy.’adół-mężczyzn i po ra z pierwszy 
porównanie narzuciło się. Chodziło wprawdzie tylko o 
kostkę i sionę — lecz z natury rzeczy, porównan e n;e 
mogło na tym punkcie się zatrzymać. Ona  sadziła sie­
bie według Ich miary, aż wreszcie (rzekoma) bosknść 
jej b ałych sióstr prysła. Potem wszystkiem, były one 
tylko kobietami, a ona dlaczegóż nie miałaby wznieść 
s£ę do ich poziomu? Czyniąc te postępy, ooznała swo 
brak', a wraz z poznaniem słabych stron przyszła jej 
siła. A tak znaczne robiła postępy, że jej trzej nauczy 
ciele często późno w noc dziwili s’ę wieczystej tajemni 
cy ri.ewwśc,cj, (C. d. te)
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Łwrów, 22 kwietnia.

TEATR WIFLK1
W nie ziclę ‘23 kwietnia o  godz. 3 ‘30 „Carewicz". — 

O g. 7 30 „Wie c i tyieszór baletu".
W poni działek 24 kwietnia o g. 7'30 „zam iłe  oczy"

„Hiszpańska
a. 7-30 „Kord. o:or wagonówj sypialnych" farsa

TE A I R  MAŁY.
'.V niedziele 24 k<viet-.ia o godz. 3-30

muchą1'* O 
w J p klawi.

W por.iedifąaK 25 kwietnia o g. 730 Konirdor wa­
go ió\v sypialnych".

t e a t r  n o w o ś c i .
W niedziele 24 kwietnia o g. 3-30 „.Miliarderzy" 

operetka w 3 akiach. O g. 7 30 ..Dama w gronostajach*. _ 
W poniedziałek 25 kwietnia o g. 7*30 „Szał miłość**

&POLl.O o.l 22/4 br. SACHAR3 W Pł OM1 EMACH. 
Przepicie y drami-1 w?;.ho u, _w 6 aktach, w gł. roli słynna 
amerykańska artystka Geialuine karraz.

— Teatr lit. art. „Ul“. Program o!d 18 kw ietnia: 1) 
Część koncertowa; A. Kętscbmann i M- Winahcim, 
Bronowski, Mirski, W ilkoszewska, duet Venterry; 2) 
,.Zloty interes*' sketsch; 8) „business is business" o- 
rercika. Dekoracje pędzla prof. Krupskiego,

pojsk e Tow. Politechniczne. We, środę dnia 26 
kwietnia o godz. 6.15 na zebraniu tygodnfówem w y­
głosi prof. dr. Marcfn Ernst odczyt pt. „Ast!on om ja 
v.- Polsce".

— Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzieciom
zawiadamia, że z chwilą przejęcia! przez rząd polsk. 
akci; dożywiania dzieci, oo wyjeździć Amerykanów i 
dotychczasowego naczelnego dyrck-tora Maurlcego 
pa te stanowisko to obejmie minister W-Lidyalaw Grab­
ski, były prezes Centr. Komitetu Obyw. w  Petersbur­
gu, oraz. ostatnio komisarz nadzwyczajny dla spraw 
repatriacji.

— Odczyty: „Stosunki, obecne na Rusi j w Rosji" 
odcz. ing. J. Lipkowskiego w środę dn. 26 kw ietn i, 
godz. 7 w Kasynie. Bilety do nabycia w Kasynie, — 
P o lsk ę  Muzeum szkolne: „'Wychowanie niłou/ic.ży w  
semnarjacii żeńskich" odcz. dra TI. Nittmapa w ponie­
działek 24 kwietnia; „Wychowanie praktyczne dz/ew- 
c ią t“ odcz. p. M. Cz. Bukowskiej w środę dnia. 26-go 
Irwj.; ..Wychowanie mlodz eży żeńsk'ej w  szkołach 
przemysłowych'* ijdę* P. M. Demclówny w piątek dnia 
28 iKrictn a. — Początek o godz. 7. Sala Tora, Gospo­
darczego, Kopernika 20.

— t  ŚP. E u gfn ju sr  Korwht-Ya! aczewski. Świetne 
nadziej* rokującą7 nowelista j poeta, autor „Konia na 
wzgórzu"1 Eugonjusz Korwm-Mafaczewsk! zmarł w  
śroaę 19 bm. w  Zakopanem w kwiecie wieku.

— Z* Jpofcńj r.isry  ŚP dra Przemysława Niemcn- 
towśkł* jo , raccy szkolnego i cm. dyrektora g mn. od­
będzie się nabożeństwo żałobne w  kościele OO. Ber­
nardynów w poniedziałek 24 bm. o godz. 9 iwino,

__ Weryfikacja oficerów. Jak dowiadujemy się we- 
ry ::kac!3 oficerów została jnż, ukończona i w zna-cznej 
części zatwierdzona przez* Naczelnika Pańsiwa. Sp.s 
oficerów weryfiko" anych oddano* już do druku a od­
nośny dziennik personalny zostań*o ogłoszony w  dnm 
3  maja. Jak pa* informują wszystkie reklamacje i za- 
żalcn’,i należycie i dokładnie rozpatrzono, co najważ­
niejsze uwzglę.dmono przedewszystkiem zasługi w  
czasie służby polskiej, podczas gdy Pcprz°do a w ery­
fikacja uwzględniała służbę do 1 czerwca 191.9 r. W o­
bec tego w nowej weryfikacji uwzględi iejip w  szcze­
gólności zasługi bojowe, a oficerowie bojowo zasłużeni 
zestali specjalnie wyróżnieni.

— W yjflda dla podróżujących kolejami. Z dniem 1
czerwca wprowadzą ministerstwo kolej pewną no­
wość, która r.a.pewno podoba się tym, co 'zmuszeni są 
odbywać częste podróże se natłoczonych wagon: ch t 
niejednokrotnie odbywają jo sćcoco. Wprowadzone 
być manowide mą:ą wagony, względnie 0*4© pociągi 
k miejscami wyłącznie numerowanemi. Oprócz biletu 
pasażerowie zakupywać będą karty, tzw. „miejsców­
kę" z numerem miejsca, które zz*jąć będze mógł je­
dynie posiadacz „m cjscó>vki‘‘. Kaey sprzedawać będą 
tylko oznaczoną ilość kmt, wobec czego zniknie tłok 
W wagonach i ustanie potrzeba zjawiania się na dworcu 
r,a długi czas przed odejściem pociągu, *w edu  aairc- 
zerwowanja sobie miejsca.

— Komisja wojew. do spraw kolonj letnich wc 
Lwowie, wzywa wszystkie instytucje i towarzystwa, 
zajmujące s ę organizowaniem kolanu i półknlowi n-ai 
terenie województwa lwowskiego, aby naśpóźn ej do 
5 maja br. przedstawiły plan swej a.kc'i na br. z dokła­
dne.™ podaniem liczby dzieci i miejscowości, g d #  
kolonie msją być utworzone. Od tych danych zależeć 
będzie wysokość subwencji rządowej, jakiej udzidi 
każdemu towarzystwu Komisja wojewódzka. Podania 
należy wnosić pod adresem przew. Kom. dr. Szczepana 
Mikohis! ,2ego we Lwowie, gmacii Województwa.

— Wydział „Ligi Pomocy Przemysłowej" uchwcTt 
w  dnln 20 kwietnia br. pod przewodnictwem ks. 
Lubomirsk;ego projektowany przez dr. Jana Poratnfi- 
skiego no*wy statut Ligi P. p. i postanowi! Przedłóż*, ć 
go Walnemu Zjazdowi Ligi, który odbędzie się we

Lwowie, w dn'u 24 maja br. Nowy statut określa n«*- 
dal Ligę jako instytucję ideową. Cały szereg praco­
wni doświadczalnych Z dziedziny przemysłu domowe­
go, istniejących w  łonie Ligi m e Lwowie i Krakowie, 
przemień.a się obecnie w Spółki z ogr. por., by dać 
w ten sposób możność rozwoju nowym gałęziom prze­
mysłu rodzimego i w y ska*ć odpowiednie środki mate­
rialne na prowadzenie akcji ideowej Ligi. Do przepro­
wadzania tych zmian wybrana dwie komisjo: dla 
Lwowa pp. dr. Poratyński. dr. J. Schoennećt wraz *z 
prezydium, zaś w Krakowie pp. inż. Karol Rollc i W i­
told Ostrowski.

— Wielkanoc u Inwalidów. Społeczeństwo pasze, 
pomnąc o zasługach bojowych i ofierze swych obroń­
ców, pospieszyło i w tym roku ze szczodrą pomocą, 
aby urządzić naszym inwalidom święcone. Uprzednio 
s&ftpTem pp. Zawistowskiej i M. Bohdanówne* °d b y ł  
sje wieczorek muzykalno-wokalny w sali Klubu Po- 
Jek. z którego dochód, wraz z subwencją Polsk. czerw . 
Krzyża obrócono na zakup podarków. W  wielką so­
botę W obecności wielu pań, opiekujących się inwali­
dami, ks. kap. Matzner poświęcił dary, które rotzazie- 
lono między inwalidów, chorych i żołn 'trzy zakładu. 
Szczególnie serdecznie podejmowano inwal. ciemnych, 
których hojn'e obdarow ały  panie z el *ktrowni ze 7-\vy- 
kłą sobie życzliwością i ofiarnością. Kierownictwo za­
kładu mwaldów składa r*a tej drodze serdeczno „Bóg 
zapiać" wszystkim, którzy Przyczynili sic Go isprzy- 
'cmnienja świąt naszymi inwal Jam.

— Zapis na 'cele oświatowe. Bp. Leontyna Koko­
cińska. nauczycielka w  Dawidów'e, zmarła we Lwo­
wie 26 marca 1922, zapisała testamentem' cały swój 
majątek na cele oświatowe TSL. Spadek składa się 
z domu murowanego z ogrodem w Dawidowe oraz 
urządzenia domowego. Spadek użytym być ma w 
myśl życzenia testatorki na założenie i utrzymali'© o- 
c^ronki dla dzieci polskich m. Antoniego i Magii Dur­
skich.

— Festyn Czerwonego Krzyża w niedzielę 23 bm. 
rra Placu Targów Wschodnich. Początek o godz. 3 c*‘ej 
napoi. W stęp dla c donków Czerw. Krzyża bezpłatny.

— Na przekazy telegraficzne mężna obecnie nada­
wać po* 50.090 mit. Najwyższa, dopuszczalna dotych­
czas kwota wynosiła dla przekazów telegraficznych
25.000 mk.

— Groźny pożar przy ul. GróWckiej. Wczoraj w 
roludnje wybuchł groźny pożar przy ul. Gródeckiej 
97 w  „Tkackim ZakłAlże Tnechatnczrwm". sp n o w a- 
cym \vh->nc-ść Towr. ubezy. „Diiistra". Ogień powstał 
w  baraku, mieszczącym magazyn i ursądzcnG maszy­
nowe, a z powodu ła+wo palnego materiału szybko 
ai^M znaczną część baraku, w  którym ponadto nre- 
ścił s’ę :edcn worgon kłaków. P rT‘*:'czyną r°źarti b vła 
"icoc?trozno.ść robotnika, k/.óry porzucił w  magazynie 
niedopNony paP:eros. Szkoda, pożarom spowodowana, 
wj-nosi około.* 10 m'!i. mk. Tren strażv pożarnej w  
dwie minuty po zawiadomieniu tfcl.sfUnjcsnem ■wyru­
szył pod kienink’’em zast. nacz. p. Spaczyńsk ega i 
szybko, gdy u-względni się poch.yłaiść ul. Gródeckiej, 
Przybył ua miejsce Pożaru, co vwprowadziło z równo­
wagi pewnego borj-tela, wadzącego w  rzekomem o- 
późn:en.iu się Straży nową „kryudę". Jak zyryczajnie 
nraconrała Straż sprężyście, uratowała część baraku 
( urnjejscowda pożar.

— 7  kroniki policyjnej. U Henryka Guttmanna, ju­
bilera przy ul. Sykstuskiej 14 pc* stwicrdzcnhi oszust­
wa zakwesłjooowajio księgi kasowe. — Jakób Eiben- 
schuetz* doniósł konrsąrjatown, iż pomociTkowi jego 
skradziono na filji ’ Urzędu pocztowego przy ul. Łuka­
sińskiego kw otę 44.0(i0 mk. PoJicja jest już „a trepie 
sprawej.

Marlac^ad przygotowuj™ s ię  do otwąraia sezonu 
f.wojeco w dniu t maja br. łfiaksaino zyni wiel ie przyyo- 
tovzan*a nie iylAo j o  rozwinięcia śy.iaio ej sław y przeJ- 
si b orstwa zdro;owiskowcąo, ale i p 'zyzn o it go zyci:* 10 - 
warzyskiego. do którego to celu prze 'naczylo miastu oa- 
ła ‘‘e roK żon e wśród wspaniałego lasu świerkowego. Pier- 
■wizorz d y fratr wiedtuisG, urziidzei ia sprrm w e (toni?, 
golf jaz,.a to n  .a), znane festyny’ w ku salonie;W e wielkich 
i.otelacii, na kolumnadzie i w cudow nie p łoż pjajjh p ,r; 
kach, odbyw ić s*ę bedą na zmianę, z k  nc-r^m , kapeli 
zdro owej. A ey  u b t « K  K ursctw ssom  z krajdw  a nlzk im  
sta n ie  waluty pobyt w Eńff eobadzte, p o o  m ow iono licz­
ne Ł'st«»stnfa na m esiąc mai czerwie.- i wrzesień. Ceny 
j o  oi o  J 15 ko 011 z wyż, za eźne od p o o ż e n  a i wielk ści 
p o l o  u — tnksamo obniżo 1 * taksę klim t.*c ną, honoiarja 
leka ,zy  i należ,tości ks pi -o w e . /lupem e poia-G nie środ­
ków żywności przy ,.0 .. onałej ich jakości aa się  z przy- 
jemi o. cią zauwa. yć.

Sosnowiec. (A\V.) Zbrojenia Niemców pa G. Ślą­
sku dotąd nje ustają. Transport i magazynowane bro­
ni odbywa się nieomal w  oczach kmnhji m ędzysojn- 
szn;czcj, gdyż nawet władze francuskie nie ścigają tak 
energiczmc jak poprzedtno tych składów^, a to ze wzglę 
du na odosobnienie rrancuz-ór'' w  tej akcji i bezczyn­
ność komjsj' m:ędzyso'iiszn'c.'.ej. Ludność polska ocze­
kuje z wielką njcc erpIiw7ośeią wkroczenG wojsk pol- 
sklct;, jako jedynie mogących wprowadzić ład i po­
rządek.

Bordeau*. (PAT.) Z Gmu dcnioMą, żc łfcziniowi i
S ikora wojskowej w Petersburgu zawiadomili Cz.ic7e- 
p ia , iż 3fe ta  czerwoną zreorganizowana, jest gotowa 
na wszelką cwciftualncść.

m \ m
V/skntek zażaleń wąilywraficych do wojskowych 

władz, przełożonych na dzGłdność re-feratu prawno-rc- 
kwizycyjncgo przy Inte.ndśintnrze lwowskiej, i eier-4u, 
który miał załatwiać sprawry związane z likwidacją 
nalcżytości rekwizycyjnych, zarządziły centralne wła­
dze wcijskowe (przeprowadzanie szczegółowej kontroli; 
agend tego dzy4u. Wynikiem tej kontroli było oddanie 
sprawy przeciwko jednemu z funkcjonariuszy wo'sko- 
wych prokuraturne, która wjnnego pociągnęła do od,po- 
wiedziahiości. Ponadto na rłe n’e,porozumień \v urzędo- 
■ysamju m ędzę* delegatarnj wciskowymj a cywilnymi,1̂  
orsiz na tle decyzji nadzw. scjmchwcj Komisji rew.zyj- 
ncj członkowie okręgowej komisji rekwnzycąrinej we 
L\t owje ząw-iesiii swoje czynności, wskutek czego 0- 
seby poszkodowane rekwizycją nie megiy uzyskać 
swoich należności. Wobec tego ministerstwo spraw 
wojskowych wydelegowało do Lwowa gen. podp. dr 
Krzsmicńsk ego, celem uporządkowania stosunków i 
spowodowania zarządzeń kc-mPetcntnycli czynników* 
cywilnych i wojskowych w  tym kierunku, aby wszyst 
kuc spra*»y rekwjzycyjne o ile zalegały dotychczas u 
wiadz wojskowych zostałj- bezzwłocznie przekazane 
okręgowej koruisji rekwjzycy.incj, która na nor. o po­
djęła swe czynności i aby tok postępowań a przyspie­
szono. Prezes sądu atorJacyjnego wydal już polecenie 
bezwzględnego poiujęcia* czinności przez konasję re- 
kwizycyjną, dowódca okręgu korpusu zaś wydał roz­
kaz podwładnym czynnikom bezwzględnego s.osown- 
tra  zasad postępowania, ustalonych ną specjalnej kon­
ferencji odbytej w tej sprawie 2 i bm. \Y ren s,Por*e*b 
zestala w  znacznej części załatwiona spm va. któr-z 
wyw&łała wielkie rozgoryczenie i nic ulega wątpli­
wości, że poszkodowani otrzymają w n«ćkrćtszym 
czasie należne im z ustawy wynagrodzenie,, bjedfcwo 
karno-sądowe zaś toczą* się w dalszym ciągu.

fśprawa ?8kłsflacia sfśM  ahcyj
nyeii w cocej

* Warszawa. (PAT.) W  dmuch 21 j 22 bm obrado­
wała Rada finansowa. Omąwiar.a była bąrcizo szczegó­
łowo sprawa zakładania w Polsce spó-lek akcyjny ab w 
v*'3lude nbccj, w  której to sprewie Reda finansowa po- 
w żęła nas(ęp«jąc.e dccyze:

I. Pon eważ rozwój ekonom’czny kraiu zawisły 
jest bezwzględnie oę y/pływu •kapitano?'.' zagranicznych, 
a  przypływ tych kapitałów ułaiwtcny byłby w wyso- 
k.m stopniu pp ez um aił wiriiic zakładania srćL.k nk 
cyjnych z kapitałem w obcej walucie, prac to v i n 
wie Rady finansowej jcdnomyśln c uzna'*ą zs wskazane, 
aby zakładanie spółek akcyjnych z kapitałem w walucie 
obcej było dozwolone na czas przejść iwy aż do cbw H 
ustalenia się waluty polskiej. Jednakże członkowie Rady 
finansowej wyrażają zdąiTc. żc zakładanie podobnych 
spółek uważać należy za wyjąiek od reguły, wedle 
której wszelk' e przedsiębiorstwa ąikcyjnc w Rzeczypo­
spolitej Polskiej winny m eć kapitał, wyrażony vz wa­
lucie krajowej. Odnośnie do tych spółek należy odró- 
żri-ć dwie kategorie: 1) Spółk , przedstawiające interes 
czy^sto prywatny,1 2) Spółlci dla przedsiębiorstw użyte­
czności publicznej, względni e państwowej. Co do kate­
gorii p‘crwszej, pozostawiając swobodę inicjatyw e pry- 
watnoj, minister skarbu ocen. ich celowość dla ży ća  
gospodarczego kraju i każdorazowo da rozstrzygn' ęcic. 
Co się zaś tyczy przedsięb orstwr drugiej katcgorji, 
spółkom tego rodzam tia'eży możliwe ułatwiać ich 
powstawanie i prowadzenie ich zamerzeń.

II W szystkie soółk. o kapitale w  w aluće ''ągTan1- 
cznej, podlegają oczywiśc e ogólnym ustawom kraju Jf 
w żadnym razie nie mają mieć w.ęcej prew, aniżeli nnc 
spółki krajowe.

III. Ceieru uwydatncnhi, iż towarzystwa te są kre­
sowe, należy dążyć do tego; aby w poszczególnych 
wypadkach umożliwić polsk m akc.ionarjuszom fakty­
czne wzięcie udziału w kapitale a k c  inym.

IV. Matom ast Rada fnansowa snrzeciwiłą się bez­
względnie przewalutowaniu kapitałów akcyjnych istnie­
jących spółek na walutę zagraniczną, jakoteż powsta­
waniu spółek akcyjnych, przy których kap*teł -wyrażo­
ny w  walne o obcej, nie zostałby złożony efeklj \^mie 
w tej walucie,

V. Dla celów gospodarczych i państwowych jest 
wielce pożądane, aby żądać w każdym poszczególnym 
wypadku, by akcje przedsięb orstw polskich w  walucie 
zagranicznej powstałych przy udząle kapitałów zagra­
nicznych były notowane na odnośnej giełdzie zagrań- 
czncj.

V I. Rada  fnansowa upatruje jako pierwszorzędny 
środek ściągo, ęda kapitałów zagranicznych do Polski 
emisję długoterminowych obligacj, opiewających na 
walutę zagran iczn ą I to zarów no obligacji, wypuszcza­
nych indywidualnie Przez poszczególne pfzcds^bior- 
stwa, jakoteż fundowanych obligacji twstytucyj kredy­
to w y c h  : bankow ych.

VII. Celem ułatwienia korzystania z kredytu długo, 
term nowego, obligacjąncgo byłoby wskazane skodyj.- 
kowapie odpov/iedniego prewodastwa obligacyjnego, 
natychmiast jednak jest krrńeczne zezwolenie na za-

| c :ągan c. kredytów długoterminowych w  walucie ze- 
granoznej wr postaci obligacjt na taka walutę opiewa-
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{ących, jakot&ż fcipotekowanie wierzytelności w  oLcej 
walucie na hjeruchomościach.

VIII. Z c h w i l ą  u sta la n ia  w a l u t y  poIsk'ej. spółki 
A k c y jn e  c  z a g r a m c z n e j  w a lu c ie  w t o n J  s ą  p r z e m ia n o w a ć  
j w ó j  k a p ita ł akcyjny i r e z e r w o w y  n a  w a lu t ę  p o ls k ą .

Prócz tego umaw ano szczegółowo spraw ę kolejo­
wego niedoboru budżetowego, a w szczególność, zasta­
nawiano si ęnad jego przyczynami’ i rozważano sposób 
[ego usunięcia.

Z nowodu rfewyczerpaira dyskusji, sprawa ta 
wejdzie jeszcze raz na pan-ądek obrad Rady nnauso-

Ponadto rozważano sprawę założenia Banku bileto­
wego w Polsce i zasady finansowania budowli państwo­
wych-

W IAPUMOŚCI GOSPODARCZE

Odszkodowanie za fałszywa banknoty. W  sprawie 
sdszkadowŁnja za fałszywe banknoty czesko słowa­
ckie, ministerjum spraw zagranicznych donosj że w  
nyśl rozporządzenia rządu czesko-słowackiego z  dnia 
17 listopada 1921 r., ogłoszonego w zbiorze ustaw * 
rozporządzeń Nr. 6 z dnia 25 stycznia 1922 r„ ma być 
wypłacone właścicielom banknotów banka aust.o-wę- 
gierskiego, opatrzonych fałsz/w ymi stemplami czesko 
słowackimi odszkodowań e w wysokości 50 prc. no 
minął} ,tych banknotów.

Rozporządzenie dotyczy banknotów, puszczonych 
w obieg w  obrębie Republiki Czeskosłowack ej — na­
bytych bona fide, które złożono najdalej do dnia U 
marca i92l r. iw urzędach pocztowych, Jub które jesz­
cze przedtem a os tał j. się w  pr-zeckowame urzędowe 
(np wskutek konf skaty).

Ministerjum spr, zagr, wzywa zaiem wszystkich 
obywateli polskich, poszkodowanych w tej sprawie, 
do bezzwłocznego zgłoszenia swych pretens:i w  dep- 
Lonsularnym MSZ. (ref. pretensji i odszkodowań, który 
Skieruje, je do konsulatu R. P . w  Pradze celem sial- 
■:zcgG urzędowania) v

W  sprawie ruchu towarowego % Rwntttelą. lak 
podaje „Dz'ciinik W ieczorny" dyreKcja generalna ru- 
muńsk ch kolei żelaznych zaw adonija dyrekcrę kole­
jową w Warszawie, że na mocy art. 62 rumuńskiego 
prawa celnego, należy do każdego wagonu, naładowa­
nego przesyłkami zbiorowemu dołączyć dla rumuń­
skich urzędów graNcznych szczegółową, specyfikację 
r,awartosc; wagonu. Specyfikacja wonna wymieniać 
numer, rodzaj opakowania, nazwę towaru, wagę brut­
to, nazwisko i miejsce zamieszkania odbiorcy przesył­
ki. W  celu zapobieżenia utrudn'an‘u urzędowania wła­
dzom odnośnym na stacjach pogranicznych, dyrekcja 
generalna kolo. rumuńskich zwróciła się z prośbę, do 
naszych władz kolejowych o wydanie stacjom po1- 
skim polecen'3, aby nadawcy obowiązkowo dołączali 
do listów przewozowych wykaz towarów, w przed 
wnym razie przesyłki m- będą przez koleje rumuń­
sko  przyjmowane na granicy.

Położenie finansowe Gdańska, Na pos'cdzewu sej­
mu gdańskiego senator, p. VoIkman. przedstawił sytu­
ację fum sow ą w. m. Gdeńska od czasu jego powsta­
nia, aż do chwili obecnej, zaznaczając, że wclne m:a- 
sto jest tworem, pozbawionym wszelkej finansowej 
Podstawy. Rok gospodarczy 1920 zakończył s ę  defi­
cytem 33 milionów 700 tysięcy marek, zaś rok gospo­
darczy 1321 dorcytem w wysokości -12 milionów. Po­
w ażną rolę w tym deficycie odgrywają wydatki na­
łożone na tu. Gdańsk z tytułu traktatu pokojowego. 
W ynoszą one obecnie 31 i pól tn ljona marek. Ta su­
ma jeunak nie obejmuje sum, które wolne miasto bę- 
izie musiało w y y R cć  ,,Entenc e“ za przyznane mu 
majątki rządu pruskiego lub nemieckiego Gdańska. 
Zręczny deiicyt przewidziany jest również w  roku 
ciężącym.

W L \PO  MOŚCI Tł LEGRAEICZNŁ

W a r s z a w a ,  22  k w ie tn ia .

(PATA Biuro pracom/e M nisterstwa skarbu komu- 
ifkuje. że ogólny wpływ nadzwyczajnej daniny pań- 
gwoi^ej wedle stanu z drńa 15 bm. wynosi 
A-j.9S5.648.000 merck, t. j. 45 prc. preliminowanych 
f, tego tytułu kwot budżetowych.

Warszawa, 22 kwietnia.

(A W ) Dnia 20 bm. m'nąl ostateczny termin przyj­
mowania poaań o w y d a n ą  wycofywanych z ob’egu 
jenkno ów I-szej emisji. Znaczna ilość osób nie dokona­
ła wym  any, co wedlu „Kupcra" przyniesie skarbowi 
Państwa meprzewidz:3ny zysk, wynoszący od 10—15 
tijSkjerdów marek polskich.

Warszawa, 22 kwietnia

(AW.) Stan rachunków P. K. K. P. w  dniu 10 bm, 
wykasuje przedewszystkiem zmmejszene długów skar­
bu państwa o 5 miliardów, natomiast powiększenie za­
pasu kruszców według parytetu o 36854 tysiąca. Ra- 
chunk zągranerne spadły o 14‘6 nnljona, natomiast 
wzrosły o tyleż waluty zagraniczne. Obieg banknotów 
zwiększył się o 6*6 miljarda wskutek zmniejszenia s ę 
•■acnunków zyrowych o 77  m1 ljarda. co dowodzi zna­
cznego zapotrzebowania gotówki precz Iianacl i prze- 
nys#

Warszawa, 22 kwietnia.

(PA T ) Biuro p aso w e Ministerstwa skarbu: komu­
nikuje: Podana przez niektóre pisma wczorajsze wiado­
mość o panów uem wpr^wadzcuu przez Ministerstwo 
skarbu z  omem 1 maia br podatku o j węgła, nie jest 
zgodna z prawdą, gdyż Minister siwo skarbu idąc stale 
po iinji izwalcz-nia drożyzny, podatku tego wcale wm a- 
w jó  nie zamierza.

(PA T) Jak donosi „Przegląd Wieczorny”, wczoraj 
odbyły się w  Ministerstwie skarbu narady w  sprawie 
kredytów, jakie otrzymać mają: Bank Komunalny,
Banit Budowlany i. Zakład Kredytowy w Krkowte ce­
lem finansowania ruchu budowlanego

Wczoraj do godz. 3 popołudniu na wezwanie Mi­
nisterstwa pracy i op' ek; społecznej wfaścicieie domów 
i stróże mieli zgłosić ikamtydmów do komis.;' rozjemczej 
powołanej na mocy uchwały Sejmu do roastrzygri ęcia 
sprawy zatargu strajkowego. Ponieważ w oznaczonym 
term'nie właściciele do mów kandydatów n'ie zgłosili, 
wyznaczono term'.n ponowny na dzień dzisiejszy.

Warszawa, 22 kwietnia.
(PATA Dziś o godz łl'3 0  przed południem rozpo­

czął s ę w  Ministerstw# pracy i  opieki społecznej zjazd 
Okręgowych Biur pracy.

Warszawą. 22 kwietnia.

(Pa T.) Ministerstwo spraw wewnętrznych roze­
słało do wojewodów’ okólnik w sprawie bardziej incen- 
zywnego j racjonalnego zwalczenia lichwy. W okólni­
ku tym m nister zwraca uwagę, iż władze powiatowe 
wywiązują się dotychczas należycie ze swego ważne­
go zadania } poleca wojewodom użycie całego wpły­
wu, aby sprawa zwalczania lichwy towarowej, a irm- 
samem i drożyzny Kk najpilniej na właściwą sfoero- 
wajj drogę.

WPROWADZENIE CZASU W bCIIODNlO-ElJRUP.
W  POLSCE.

W arszawa. OPAT ) Na zasadzie rozporządzeń a 
wykonawczego R ady  ministrów z dnia 12 września 191.9 
wprowadzony zostaje « dn om l maja br. czas wscho­
dnio-europejski według południka, leżącego o 30 stopni 
na wschód od Oreenwich.

P r z e g l ą d  j f e S i r a j .  ■

Lwów, 23 kwietnia 1922,
Tydzień ub;egty nie przyniósł na giełdzie żadnej 

poważniejszej zmiany.
W aluty i dewizy nieustalone, targ akcji Początko­

w o slaby pod kamee tygodnia ożywił się znacznie. 
Gros pzłpterów przemysłowych utrzymało się na po­
ziomie kursów zeszłego tygodnia.

Z walut i dewiz znaczniejszej zwyżce podległa 
raaaka niemiecka.

W akcjach bankowych i papierach lokacyjnych 
brak obrotów z wyjątkiem j’ednej transakcji w  Banku 
ńipotecznwm po 850.

W  akcjach Przemysłowych znaczniejsza zwyżka 
w  nirkiórych pnróerach.

Cli odorów, płacony- I8-go 3275, 3300, 20-go u-
zyskaf kurs 3650. nastęr-nie obniżył się 21-gO na 3550

W  Polskiej Nafcie liczniejsze transakcje, notowa­
na z początkiem tygodnia 2050, uzyskała 2l-ga kurs 
2125.

Od dłuższego czasu zaniedbany 0 ;kos był dosyć 
poszukiwamy; rozpecząwszy 20-gO kursem 5975, 21-go 
podniósł się na 6125.

Z kmych akcji były sporadTrczne trans? ko i e w  
G rocie Po 2100, 2125, w  Pezetaeh po .950, 975; w  
Karpabcie 1800, 1850.

Parowozy efektywtmo notowane 20-go po 1400, 
net-f. po 1350, obniżyły się 21-gu na 1375, nieef. na 
1325.

W aluiy i dewńrj; Na ogół bez znaczniejszych 
zmian, z wyjątkiem Berfna. który płacony 19-go 1.3-25, 
13.2714, uzyskał 21-go kurs 13.65.

Wiedeń slaby', notowany 19-go 0 49J4 nodnosi się 
21-grt na |  50.

Praga w  dalszym dągn  pos-ziikiw?na i stosmko- 
wo silna. Utrzy muje się stale aa poziom e 76 25— 76.60.

Jak widać z ponyższety  zestawienia tyd / eń u- 
tśzgły w y k ry w a ł tt:eznaczną tendencję zwyżkową, 
nafeży ją jednak traktować z  rezer^rą, gdyż nie Jest 
ona jeszcze dokładnie skrystalizowaną.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 22,4.
Bemn początkowe 1'S  ̂ Końcowe 1 92’OC, Koland}a> 

19' S N .ieyJork  n u  o 14'00, Lu idyn 2292 22'j’ć. Paryż 47'87 
47'9) Ate.t joian 27-S7 27'9_k Brukse l a  — 4415, r o p e n h u  
i a 000 OJ 1J9 40, Sztokholm 00 00 133 60 — Chrysijanja 
— 93'—, Madryt 47'SJ— — , Buenos Ayres 182 o0, 
Praga 10 10 1005, Budape zt 067  067 Zagrzeb l'8 2 -O -0 2 j 
dukaresz, 0 U0 0 00. W a z ,w a  0 14- 0 ' 4 ,  W e.efi  
0.o6'3,'4 00ó.3;4 Austr, r.oty korony stem plowane OOó 7;8.

Gdańsk. (PAT.) Giełda z 22 kwietnia 1922; dolary 
Stanów Zjednoczonych 26673—267‘25; funty szterfng, 
11&3‘S0— 1186‘20; nurka polska 7‘06—7 09; przekaz
na W arszawę 7‘0 —7 0 5 /5 ;  przekaz na Poznań 
7'01—7‘04; Paryż 2519‘95-2525‘055.

MIl j ONÓWKA.

Warszawa, zz Kw-ietnia.
(PAT.) W  dzr?,ejszem los owaniu 4 prc. państwo^ 

wej pożyczki prem.owej wyiosowano Nr 808.442.
Warszawa, 22 kwietna,

(TeL wł.) Ogłoszono tu spis miljonówek. na które 
pądła wygrana po 1 miljon marek, a po odbiór rch dc> . 
tycnczas nikt się n 'e  zgłosił. Numen/ wylosowane są 
następu,ące. 0715122, 2154313. 0188746, 2485758,
1735216 i 4589735,

WTarzzawa, 22 kwietnfa.
(AW.) „Kurjer" doftosi, że wielkie bank berlińska 

i wiedeńskie zwróciły się do urzędów polsk ch poży­
czek państwowych o odstąpienie znacznej partii m b o  
nówek. Wobec zupełnego wysprzedanua tych wajopów, 
bank; próbowały dokonać transakcji zą pośrednictwem 
giełdy, lecz i ta nie b j ła w stanie pokryć zapotrzebo­
wania. W  najbliższym czasie niiljonówka, jako pap'cr 
paóstarowy, zostanie wp?uwajzona na giełdę of c.ialnę

f c K u r s n  g - i e l * ! y  w t a r s s t j w s l i f e j ,
Kurs szacunkowy z 20 kwie nia 1C22.

Listy -rastawna 4'k'';u ziemskie 277' -  272'00, 5°/c m 
Warszawy 287*30 -2S9

WaWtv Obiaty Stan 'w  Ziedn. 3330—3<55‘ - ,  kana­
dyjskie 90i/t 0000 0000. Lei rumuńskie 00 00'—, Franki 
fra icus' :e 3 6 -  357 0.

Akcje. Wa-sraw.Tow fmr. cukru 34800—35000. War^z. 
Tow kopalń tsęgla i - li c9'5.i 25000, l.iloop. JLiuch i Lo- 
wenst. i -!I , 3760 3300, Rudzki i Ska ?ó!5 2o00, Stara-
C owice 1—II 6975 6225. —, l- J Berkowski I—VI 1340 
00k0, Bracia Jabłkowscy 1—V 1725 17 )0—, Fit lei z r. 1921 
1050 —0-- - ,  sVa;s’  na w, Transp- i Zegl. I -■ IV 2715 2150 
Żyrardów 75000 76000 Bank M atopolski 000 ciO’, O stro­
wieckie 7akł-dv 8525 86J0, Po skie. I'ow. H a n d io u e -----
— . Pol ska naf ta  l - I l l .  2075 2 10<>, Żegluga poi ka 2 00— 
2 7 5 . Przemysł drzewny 0 0 ' 0-00. Za« tercie JOOOO 0 0 - 0  
Electtrowaia okręg, w  Pruszkowie, 1 -  iii — •—OuO —.

'i
C  SKALA. N żei opisany falct dobn ie, w

jak' sposób i przy czyjej pomocj' weżne placówki rrze 
I myślowe, mimo usilnych stgi4ń zc  strony Polaków, do­

stają s ę w  ręęe żydowskie. Dwa w ielke młyny na 
| Z bruĄ i w Skale i Skk erzyńcech ,w  ostatnich dniach 

zostały w ydzerżaw icne neutramym: Lipie Seidentan- 
now z Borszczcwa i C-haj! Jaryczowercw; pierwszy 
młyn m  lat 13, drugi na 6 pmez dyrektora dóbr i peł­
nomocnika hr. Agencra Goluchiws-Kego. P. dyrektor 
Ferdynad Mayer, Niemiec, syn kolonisty z  okol c Luba­
czowa, wykorzystał pobyt hr. Gcłuchowskiego we 
Wisdn'u, aby doprowadzić do skutku swe zamiary, t. j. 
n e  dopuścić Polaków do objęcia dzierżawy. Jednym 
z ubiegającj/ch się o tę dzierżawę był zdcroobTzowany 
kapitan W. P. p. filaciry, który nawet od samego hra­
biego otrzymaj obiem cę, że sprawa jego jmstaitó po'- 
myśln e załatwiona. Dalej spółka obj^yatel' Polaków- 
® Rosij ofiarowała te  same warunki co Se demami, Ucz 
p. dyrektor wszystkim oferentom P elcom  stałe od,po- 
wiadat. ze r.tlyny są dopiero w procesie", ze na raz.e 
n e  można przewidzieć jego wyniku, starania zatem na 
ra/.e są przedwczesne. W  ten sposób wykorzystawszy 
dobrą wiarę obj-wafeli Polaków, p. Mayer nagle za­
warł kontrakt z Seidemannem i Jaryczowerem.

D’iwnym wydaje się ten fakt, jeżeli we:- m emy pod 
uwagę, że cały kraj w ytęża &we s j y ’ by o i]e możności 
zdobyć wszystkie możliwe placówki przemysłowe. 
W  tym momenc:e w-elki ze zorganizowanymi finansami 
żydów', właśc cicle wiellcch posiadłości przy pomocy 
Niemców, wrogów wszystkiego co polskie, starają się 
zniweczyć starania całego społeczeństwa, a co gorsza, 
popierają nawet dążności naszych preecwpików.

— Pogoń—Czarni, małch o mistrzostw^ okręgu 
lwowskiego w klasie A odbędzie słe dziś. o godz. 5-tej 
prpoł. na bo sku ,,Pcgoni“ za rogatką stryjśką. Zawody 

! te ponrzedzi natch o mist’zostvvo klasy B Pogoń II— 
Czarni II.

Na kephcę Orląt. „Odrodzenie" Stow. Młodz. 
Akadem, zebra,te w  czasńo mszy św. inaugur. 4744 
marek. '

Na gimnazjum w  Gdańsku. P P . w domu SS- Jó- 
zeftek  1380 mk. KI- V. C. gimn Mickiewicza, Sam­
bor 4000 ruk. KI. IV a I. gimn Mickiewicza, Sambor 
4.450 mk. Gabryszewski StaniUaw, notarjusz. Bur­
sztyn 2000 mk.

N? wdew-y { siero(y po Obrońcach Lwowa. Ku 
uczczeniu pamięci śp. rodziców Kaźm ierza i Albiny 
— Julja Staruszkiewiczowa * lOoO mk. VII. Depart. 
m- Lwowa 426 mk.

Na pomnik Ofiar zloczowskich. VI kl. gimn. VI. 
Lwów 575 mk.

Na kościół w ZamuUńcach. Braun Alojzy 50 mk. 
Tyska S tansław ow a 1000 mk. K I. ]?. 500 mk., Gro­
no naucz. gimn. Bolesława Chr. Piotrków 5000 nik.

Na pomnik wdzięczności dla Ameryki. Simpnie- 
wicz Józef 200 mk.

Na kuchnie dU inteligencji. 1 B. 1000 mk.
Na pomne zdemobilizowanym oficerom. Tyska 

Stanisława 1000 mk.
Na ociemniałych inwalidów. Pmtorhoffcr Stani­

sław, Winoigiód leśny 1000 mk., AsUnowicz, Sam­
bor 1000 mk.

\
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i%fh najlepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie brały udział 
£j£> w konkursie wirówek Smllten na Łotwie

Ze wszystkich tycn wirówek najwyższe Odznaczenie dostała
fiń sk a  w i r c t r k a  aa  n ajlep sze  
odtłuszczan ie i m ocną budow ę  
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Warszawa, Haia 51. 103
Sprzedaż na M.łopolskę .iałap-e^kl Z’v!ąrek Mlecze rski Związek Ekonomiczny

kóubk Roln czych, Inż. Schuman, Lwów, F.shsk., 23, , ,
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poleca najtaniej 12:2

W p i  Hoszowski, bufiw
Akadem icka 3.
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O b s z e r n e  ś p i  © la  r  z  ©
m zt^w . z degleł 3 1 4 piętrowe; z dontem .. 

rn 3t?srK 2ln ym  dozorcy
nadajace się do celów przem siowych, fabryk i t p. wym iarów: 
a) 30X 13, b) 22X 13. c) 42X 13, « . ) ' m. r.  oraz wolnostojące 
szopy z ogrcuem owocowym, w  centrum jednego z powiatowych miast 

Wielkopolski tuż przy granicy niemieckiej

są zaraz tia otfdania.
Poważni reflektanci zechcą swe oferty złoi', ć pod „F S B  F  Y S  A “ 
nr 15 ,203 do biura ogłoszeń „FAIŁ“ Poznań, ul Fr. Safcaj c^ ak aS
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z w ła sn e g o  w a p iA in i i»  w  jV i£ n io w ie
w ładunkach  ©aiowag-onnwirch aostaroza  1732

„PEZET“ Lwów, ul. Akadainirka 23, Tel. 55.

wesssEsssssa SŁUPNO I  SPIŁZF.OiŁS.
4 tonowe rrj rki A rsb o  fiafl prja-wie u n w \ o k a ’yjnie 
d'. s.Tzedtffia — zg.Ojić si* do M. M isiew icz, Win­

centego Pol 1 4 II. p. 1729

R ęrc f e - m  łrłyńsWie rierv,srorzęany fabrykat csssk i — 
«SWŁti.wś iw (Trapp), oraz kompletne z<skla y cso kamie-. 
»i, naiychmiart ze składu polec* „?ł£lir»dustria“ S A. 

2f. 6Ó3. Źąd;Lw. v .  Fredry 9, telef. Żądać ofert. 1610

M I E S Z K A N I A .
r

M io ę » 4 » « . |j  tóżnycf pokoi dla ro’idnych zanoznych  
iban lokatorów poszukuję Gai cyjskie biuro Ko-
pertirka 22 te.efon 44ó. 1665
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Chłopca do posług i odbijania
'"ff-.rCtda t  potrzeba 1 0  Drukarni „Słowa Polsk  eg o “. 

Z głoszenia w kancelarji diukam i.

E Ó Ż t iS  D O N I K S p a Ó A  

„s m m u h " W laoysJaw  S zu lc  Dla EiUr
I ł ę j P f t j  handowe. amerykarkskie,

bankowe, * 1532
kwitarjusze i hl< czki karow e, papiery kancelaryjne, lisiow e  

i rysu, kow e. Prtybory szkolne 1 ka icttantrre.

w S l  B??rZYH
i urządzeń fa b r y c z ­
nych u skuteczn ia  naje 
tan ie j i sum ienni-

r a b r Y ł i a  B r a t k  m h W U m w !  S ©
Lwów, ul. lwowskich ozieci 56 — Telefon 325. 1281

Wykaz\ podatku dochodowego
dla wszystkich przeesiębiorstw, instytucji i t. p. 
mniejszego formatu do 10 osób i większego do 30 
osób do nabycia w kantorze ,,Słowa Polskiego*4 

ul. Zhnorowfeza H — 15

OLEJE U  SM O L I
EMOŁA d e s ty lo w a n i z a

kam ionnego.
FEO B tw ard y ze sm oły  pogazo­

wej z w ęg la  kam ieńaegfi 
FECK tw ard y ze  sm oły pop a zo ­

wej z  w cg la  brunatnego, 
posiada na składzie i tranzyto z pozwefnitiem wywoẑ  

oraz distarcza stale

s. s c i U E s m a c a  & m.
® (E f!E ń -B k H iP £ S Z t 1731/229

wlrdeń II. Sbere D anaustrasse 91,
Telefony 430S8 i 49380.

Filis w Budepsszcle; VI. fchac. ut. 5, Tel. 2267. 
Adres telegr.: E _ S i M L t ,  WIEf1"

Sp. Wyd Słowa F:olskiego
DO NABTCIA W  KANTORZE (Zimorowicica 11-15) I KSIĘGARNIACH

STANISŁAW GRABSKI: m  g s t s ia M w © cena

Prof- Dr. M. T. HUBER: Albert EinstEin 3 teorja (.wydanie drugie)
J. Ha BBERTON: Chlopyszkl H-Jir.oreska
Dr. JAN CZEKANOWSK1. Wschodnis z&gadnlania yr&tiic^ne Polshl . 
SIR SAMUEL M. STUART: 0 pogromach w Polsce

KaSertfarz Staw a PoJsk egi, na r. 1S22 (Jeszcze w małej ilości ao nabycia)
*
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l^ęCaktor udpiowSodziałny; T a a eu sz  Fabia.iski, Z  driiKami „Słow .ą Polskiego" pod zarz, ,w .  A , łśkrz>czyii>4>cigo


